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Sąd  O k rę g o w y  w  K ra k o w ie .
W y d z ia ł n i  K p m y .
D n ia  24 m arca  1934 r.
K I  P r . 57/34.

Sąd  O k ręg o w y  W y d z ia ł I I I  w  K ra k o ­
w ie  n a  posiedzen iu  n ie jaw n em  w  dniu 
dzis ieszym  po wysłucam iu w n iosku  P ro i*  
k u ra to ra  Sądu  O k ręg o w eg o  w  K ra k o ­
w ie  iw ydał n astępu ją ce

p o s  t a n o w * e n i ®
I. Z a tw ie rd za  s ię  po  m yś li § 489, 

493 austr. proc. karn . za rząd zon ą  i w y ­
konaną p rzez  S ta ro s tw o  g ro d zk ie  w  
K ra k o w ie  dnia 21 m a rca  1934 r. k o n fi­
ska tę  czasop ism a „H a s ło  P o d w a w e l­
s k ie "  N r .  13. z  dn ia  25. I I I .  1934 r. z 
pow odu  tre śc i:

1 ) a rtyku łu  zam ieszczon ego  n a  s tr o ­
n ie  1 -szej p t . : ,,Ż yd z i n iem ieccy  p ła ­
szczą  s ię  p rzed  H it le r e m " w  u stęp ie  od 
s łó w : „D la  P o ls k i"  do s łó w : „ż y c ia  spo­
łeczn ego " , a lb ow iem  treść  te g o  ustępu 

za w ie ra  zn am iona w ystępku i z  jart. 156
2 ) a rtyku łu  zam ieszczon ego  na s tr o ­

n ie  4 -te j w ra z  z  ty tu łe m  od  s łó w . „ R u ­
ch y  a n ty żyd o w sk ie " d o  s łó w . „ch łop  
po lsk i p r z e jr z a ł"  a lb o w iem  treść  te g o  
a rtyku łu  zaw iena zn am ion a  w ystępk u  
z a rt. 170 k. k.

n .  Z ak azu je  sie d a lszego  ro zs ze rza ­
n ia  sk on fisk ow a n e j treśc i p ow yższych  
a rtyku łów , a za k a z  ten  m a  b yć  og ło s zo ­

n y  w  p rzep isan e j fcfrm ie w  n a jb lż -  
szym  num erze czasop ism a „H a s ło  P cd - 
w aw elsk ie  i w  „D zien n iku  U rzę d o w y m ".

I I I .  C a ły  n ak ład  sk on fisk ow a n ego  
druku m a  b yć  zn iszczony.

P rz ew o d n ic zą c y : D r. H u b l w . r . P re ­
zes Sądu  O k ręgow ego . —  P ro to k o la n t: 

K o b y la rz  w . r. — . Z a  zgod n ość : sek re ­
ta rz  (p od p is  n ie c z y te ln y ).
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Sąd  O k rę g o w y  w  K ra k o w ie .

W y d z ia ł H I  K a m y .
D nia  24 m a rca  1934 r.
D l  P r .  58/34.

Sąd O k ręg o w y  W y d z ia ł H I  W K ra k o ­
w ie  n a  posiedzen iu  n ie jaw n em  w  dniu 
dzis ieszym  po  w ysłu can iu  w n iosku  P ro i-  
k u ra to ra  Sądu  O k rę g o w e g o  w  K ra k o ­
w ie  w y d a ł n a stęp u ją ce

p o s t a n o w i e n i e
I . Z ja tw ierdza  s ię  po  m yś li § 489, 

493 austr. proc. k a m . za rządzon ą  i w y -  
kwuianą p rzez  S ta ro s tw o  g rod zk ie  w  
■Krakowie dn ia  21 m arca  1934 r. k o n fi­
ska tę  w yw ie s zk i czasop ism a „H a s ło  
P od w aw elsk ie  N|r. 13 z  25. H I .  1934 z  
Pow odu  treśc i napisu od  s łow a  R u ch y  
Wo s łow a  „C zęs to ch o w sk im ", a lbow iem  
tfe ś ć  te g o  napisu za w ie ra  zn am iona 
W ystępku z  a rt. 170 kk.

I I .  Z ak azu je  się da lszego  rozszerza - 
tUa sk on fisk ow a n e j treśc i p ow yższego  
ttepisn , a  za k a z  ten  m a b yć  o g ło s zo ­
n y  w  przepisjai e j fo rm ie  w  n a jb liż ­

szym  num erze czasop ism a „H a s ło  P o d ­
w aw elsk ie  i w  „D zien n iku  U rzęd o w y m ".

I I I .  C a ły  nak ład  sk on fisk ow a n ego  
druku m a być  zn iszczony.

P rzew od n ic zą cy : D r. H u b l w. r. P r e ­
zes Sądu O k ręgow ego . —  p ro to k o la n t: 
K o b y la rz  w . r. —  Z a  zgod n ość : sek re ­
ta rz  (p odp is  n ie c zy te ln y ).

p s i piiiii
bezkonkurencyjne trwałe i tanie

poleca w bogatym wyborze

“7  '  ! obuwia „FRANKO**
K R A K Ó W . FLO R JA Ń SK A  29 (w sieni) K R A K Ó W  

PRZYJMUJE SIĘ TEŻ ZA M Ó W IE N IA  D O  M IA R Y

Czy nie nadszedł czas?
K ra k ó w , 7 k w ietn ia  1931.

Z N A M IO N A  E P O K .

K h żd y  wiek, każda  epoka pos iada  pe 

w n e ch a rak te rys ty czn e  zn am ion a , p o ­

siada włs.sną indyw idualność, k tó ra  

w y ró żn ia  j ą  c d  innych  z jaw isk . Co p e ­

w ien  okres czasu p o jaw ia  się prąd, n o ­

w y  k ierunek, k tó r y  k sz ta łtu je  św ia t i 

społeczeństWja. H is to r ja  ludzkości wiska 

że, że  ty ch  p rą d ó w  is tn ia ło  w iele. 

M ia ły  one ch a rak ter naukow y, spo łecz­

ny, c zy  p o lityczn y , a  p rzeo b ra ża ły  ż y ­

cie dr;ogą ew o lu c ji, lub rew o lu c ji. A le  

dziś s tan ow czo  s tw ierdz ić  m ożem y, że 

z  te j  w ie lk ie j lic zb y  n ow ych  prądów , 

ty lk o  k ilk a  w y w a r ło  zn aczn ie jszy  

w p ływ  n a  u k szta łtow an ie  się p ow ie rz ­

chni św iata .. i ,
> 1

B o  w ie lkość  ja k ie g o ś  k ierunku, c z y  

hasła  nie le ż y  w  ch w ilow ym , n a g łym  

sukcesie, a le  w  w p ływ ie , ja k i  w yw ie ra  

n® te raźn ie jszość  i p rzyszość .

K ilk a  ty lk o  p rą d ó w  m ożn ą  dziś u w a ­

żać za  w y ją tk o w e  zja iw iska w  h is to r ji 

św ia ta  i  to  te, k tó re  p rzeo b ra z iły  zu ­

pełn ie is tn ie ją cy  p orząd ek  rzeczy , a lbo 

go  w yd a tn ie  zm ien iły . A le  ludzkość 

id z ie  c ią g le  naprzód . N ia g ru za ch  d a ­

w n e j p rzeszłoc i bu du je  n ow e  gm ach y  

w span ia łe , w ie lk ie ...

Ż Y W O T N E  P R Ą D Y .

P ow ied z ia ł je d en  z  poetów , że  budu­

ją c  n ow e  k o lo sy  n ie  n a le ży  b u rzyć  s ta ­

rych . A le  to  zdan ie  w yp ow ied z ia ł w  

X IX  w ieku. D z iś  ta k  n ie  w y ra z iłb y  się

żaden  człow iek . B o  p rzec ież  w  s ta rych  

gm achach , je ś li  je s t  ży w o tn a  siła , j e ­

ś li je s t  po tęga , k tó ra  w  ok res ie  sw ego  

panow an ia  k sz ta łto w a ła  życ ie, to  ta  siła 

je s t  i pozostan ie  s iłą  i n ie  zb u rzy  j e j  

żadn,a przem oc. Ona ty lk o  u stąp ić  m usi 

epoce, czasow i, do k tó re g o  ży c ie  się sto 

su je . N ig d y  od w ro tn ie  n ie  będzie. A  t y l  

ko n ien atu ra ln e  z ja w isk a  w ieku, p od sy ­

cane m a te r ja łn ą  s iłą  upaść m uszą bez 

nadzieji... życ ia .

P rą d y , k tó ry ch  ideą, posłann ictw o 

je s t  w ie lk ie , t e  zdobędą p rzebo jem  

g ru n t p od a tn y  do  u praw y.

ID Z IE  W I E L K I  R U C H ... 

ż y c ie  id zie  z  czasem ,

I  o to  te ra z  sp ostrzegam y , ż e  obecne 

c zasy  P R Z Y N O S Z Ą  N O W Ą  ID E Ę , N O  

W Y  P R Ą D . P r z e z  ca ły  św ia t idzie w ie l­

k i ruch, p łyn ie  ja k a ś  o ż y w c za  siła, k tó ­

r a  p rzen ik a  n a ro d y  i państw a. N A D  

Ś W IA T E M  Z A W IS Ł A  I D E A  U Z D R O ­

W I E N I A  N A R O D O W E G O . F o  bezna­
dz ie jn ych , w p ro s t  zgu b n ych  sku tkach  

lib e ra ln o  - m asoń sk iego  k ierunku  m u­

sia ło  p rz y jś ć  obudzen ie, obudzen ie k o ­

n ieczne i potrzebne.

N a ro d y , nad  k tó rem i za w is ły  czarne, 

b rzem ienn e ch m u ry  za czę ły  szukać r a ­

tunku. T e n  w łaśn ie  w iek  X X ,  u  p rogu  

k tó re g o  ro ze g ra ła  się k rw a w a  tra g ed ja  

ludzkości, na jbardziej] p on u ry  d ram at 

św iata , T E N  W IE K  S T A N O W I  E P O K Ę  

W  D Z IE J A C H  Ś W IA T A

B O L E S N A  R A N A .

Z w rócon o  o c zy  w  tę  stronę, z  k tó re j

n a le ży  rozpocząć  a ta k  n a  jzłoi, k tó re  

p rzy tła c za ła  sw ym  c ięża rem  zn iszczoną 

ludzkość. I  o  d z iw o ! W szęd zie , w  k a ż ­

d ym  n a rodz ie  oczy  te  sp oczę ły  na j e ­

dnym  m iejscu ... Ż e je s t  to  na tu ra lnem  

z jaw isk iem , n ie  k w es tją  p rzypadku  

św iad czy  id en tyczn y  w yn ik  ty c h  żm ud­

nych, a le  u p o rc zyw ych  poszuk iw ań. 

W szęd z ie  żyd z i są  tą  bo lesną  raną, k tó ­

ra  za go ić  s ię  n ie m oże, a  k tó rą  usunąć 

się m u si! D o tych cza so w e  p ró b y  za ła ­

tw ien ia  k w es tji ż yd ow sk ie j, c z y  w  d ro ­

d ze  a sym ilac ji, c z y  „u n a ro d o w ien ia " o- 

k a za ły  się m rzonką. P o zo s ta ł w ięc  o- 

s ta tn i, n ies to sow an y  {środek, d ro ga  

t. zw . R E W O L U C J I  N A R O D O W E J , 

k tó ra  k w es ję  żyd ow sk ą  p ra gn ie  ro zw ią ­

zać  rad yk a ln ie  i  stan ow czo . I  tą  w ła ­

śnie d ro g ą  d oszed ł do  Z w yc ięs tw a  kan ­

c le rz  i tw ó rca  T r z e c ie j R ze s zy  A d o l f  H i­

tle r .

P A N  A R Y J S K IE  Z W Y C IĘ S T W O .

A le  w ie lk ość  i  zn aczen ie  zw yc ię s tw a  

H it le ra  n ie  le ż y  w  tem , że  w y zw o lił  

N ie m c y  z  pod  p rz ew a g i ż y d ó w ; w  z w y ­

c ięstw ie  tem  tk w i Z A R O D E K  W I E L ­

K IE G O , Ś W IA T O W E G O  R U C H U  N A ­

R O D O W E G O , k tó r y  p rzek roc zy ł g ran i­

ce n iem ieck ie  i o ga rn ą ł w szy s tk ie  pań ­

s tw a  i n a rody . N iem c y  złjam ały ow ą 

m istyczn ą  legen dę  0 „ s i le "  żyd os tw a  

św ia to w ego  i p okaza ły , ż e  ty lk o  w o la  

dop row adzi do zw yc ięstw a .

N O W A  E P O K A .

T en  lok a ln y  ruch  n iem ieck i d a ł począ 

tek  n o w e j epoce, now em u, w ie lk iem u

Pióra wieczne najlepsze'systemy!— na za­
kupionych Fu [mnie^f—i  umieszczam gratis 
*adany napis — f a c h o w e  r e p e r a c j i

Z. ZIEMBICKI, Kraków, PI. Mariacki 2, Tel. 125 91.

Polska Centrala wiecznych piór —  uwaga na adres
Żądajcie cenników! Żądajcie cenników

^



ŻYDZI SA NASZEM NIESZCZĘŚCIEM!
k ieru n kow i, k tó r y  —  ja k  d z is ie jsza  

w sk azu je  rze czyw is to ść  —  S T A N IE  

S IĘ  W I E L K IM  R U C H E M  X X  W IE K U .  

P r z e z  c a ły  św iat, p rzez  w szys tk ie  k on ­

ty n e n ty  id z ie  dziś  to  hasł# budzen ia  się 

z  d łu g iego  snu ; k ro c zy  w ie lk iem i k r  ok a - 

kam i N O W A  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć , P R Z Y ­

S Z ŁO Ś Ć  S T A N O W C Z E J  P O P R A W Y .

P r z y jr z y jm y  się św ia tu : w szęd zie  o- 

ż y w e zy  p rąd  pow ia ł, w szędzie  w id z im y  

g o rą c e  i zd ecyd ow an e  p a rc ie  do ja s n e ­

g o  Ju tra . T y lk o  m y  d rzem iem y  d a le j. 

Niie tro s zc zy m y  się jo ju tr z e js z y  dzień, 

n ie  w id z im y  zła.

L E G E N D A  O  N O W E J  O J C Z Y Ź N IE .

A  o zy  n ie  nadszed ł czas  d o  zbudzen ia  

się z te g o  leta lrgu ? C zy  n ie  m ożem y  za ­

ra d z ić  z łu ?  M y, k tó r zy ś m y  n ie  za zn a li 

szczęśc ia : u rodzić  s ię  w  w o ln e j o jc z y ­

źnie, m y, k tó rzy  rod ząc  się, czu liśm y 

łańcu ch y n iew o li na sw ych  rękach...

U d e rz y  d zw on  n a  trw o g ę . W te d y  —  

g d y  nad nam i p rze lecą  ry c e rze  C h ro ­

b rego , g d y  zaszum i p an cern a  h u sa rja  

po lska  i m y... P O W S T A N IE M Y .

P ó jd z ie m y  z  ty m  w ie lk im  ruchem  

X X  w ieku  śm ia ło  ku  W ie lk ie j,  N a r o ­

d o w e j P o lsce . Spełn i s ię  sen, legen da  u 

N o w e j O jc zy źn ie . A . O.

MUNDURY STUDENCKIE
wykonuje według przepisu, jakoteż 
ubrania cywilne, —  mundury szkolne, 

pracownia ki awiecka;

Władysław Jakubowski 
KRAKÓW, ui. STOLARSKA 1 3 . 1. p. oficyny 
Ceny bardzo niskie!

N A  M A R G IN E S IE  O S T A T N IC H  
W Y D A R Z E Ń .

O d p ew n ego  czasu  d a je  s ię  za u w a ­
ży ć  zn azne oz ięb ien ie  s tosu n ków  p o l­
sko  - czesk ich  —  ja k  św iad czą  n iem iłe 
za jśc ia  po ta m te j s tron ie  g ra n ic y  oraz 
w y b ry k i n ieodpow iedz ia ln ych  jed n os tek  
i  u nas —  co  w  rezu lta c ie  n ie  m oże  
w y jś ć  n a  k o rzyść  an i je d n e j an i d ru ­
g ie j s tron ie . O ba k ra je  po  częścdowem  
u zgodn ien iu  sw y ch  p o lity c zn y ch  p ro ­
g ra m ó w  w esz ły  —  zdtawało s ię  —  n a  
d ro gę  rea ln e j w sp ó łp ra cy , k tó ra  d o p ro ­
w adzić  m ia ła  do zespo len ia  n a rodów  
słow iań sk ich  —  ja k o  p rz ec iw w a ga  a li­

ansów  in n e j g ru p y  p ań s tw  —  d a ją c  p e ­
w n ą  g w a ra n c ję  u trzym a n ia  p ok o ju  eu ro  
p e jsk ie g o . P o la c y  ja k  i Czesi —  a  p rzy  
n a jm n ie j zd ro w y  rdzeń  obu n a rodów  —  
ro zu m ie ją  d ob rze  kon ieczność w za je m ­
n ego  porozu m ien ia  i w  ty m  kierunku 
w y tę ż a ją  sw e  s iły .

T ym cza sem  szow in is tyczn e  hasła  c ze ­
chosłow ack ie  —  w  s w o je j  n iepoh am o­
w a n e j chęci w yn arod o w ian ia  Ś ląska  i  
ziem  zam ieszka łych  w  du żym  procencie  
p rzez  lujdność Spolską —  posu n ęły  się 
do fa k tó w , k tó re  — . je ż e li ju ż  n ie  zu ­
pe łn ie  u n iem oż liw ia ją  w sp ó łży c ie  —  to  
w  k a żd ym  ra z ie  zn aczn ie  j e  u tru dn ia ją .

S zykan ow an ie  tych , k tó r z y  m a ją  od ­
w a g ę  p rzyzn aw ać  się do  po lskośc i —  
•aresztow anie d z ia łaczy  po lsk ich  —  je s t  
i p ozos tan ie  d la  nas  n iezrozu m ia łe  —  
je s t  zartazjem w y ra ze m  za c ie trzew ien ia  
pew n ych  g ru p  —  o ra z  d ow od em  k ró t­
k o w zro czn e j p o lity k i ich k ie row n ik ów . 
C h cem y u w ierzyć , ż e  n a ró d  c zesk i —  w  
s w o je j w iększośc i —  n ie  p o ch w a la  p os tę  
pow an ie  s zow in is tów  —  a le  za ra zem  do 
m aga ć  s ię m u s im y  zd ecyd ow a n ego  w y ­
stąp ien ia  s fe r  m ia rod a jn ych , k tó reb y  
dzia ła ln ość  ich u k róc iły , i  u m oż liw iły  
d a ls zy  ro zw ó j p rz y ja zn y ch  stosunków , 
n jięd zy  obu n arodam i, oo le ż y  w  ich  
w ła sn ym  in teres ie.

Z e  sw e j s tro n y  u w a żam y  za  ob o w ią ­
zek  n ie  rozdm u ch iw ać  p ew n ych  m n ie j 
w a żn ych  z g rz y tó w , a b y  n ie  m ącić  ha- 
rm o n ji —  o ra z  s ta ra m y  s ię postępow ać 
tak , a b y  n ie  p ro w ok o w a ć  sąs iad ów  n a ­

szych  —  jed n ak że  p re s t ig e  m oca rstw a  
—  ja k im  je s t  P o lsk a  —  n ie  p o zw a la  na 
b ezkarn e p rz yp a try w a n ie  się temul, co 
d z ie je  się d z is ia j w  C zech osłow acji. N ie  
w ys ta rczą  p iękne s łow a  n a  ak ad em ja ch  
n ie  w y s ta rc zą  o f ic ja ln e  m a n ife s ta c je  
p rz y ja źn i —  p o trzeb a  nam  czyn ów , k tó ­
reb y  udow odn iły , ż e  spo łeczeń stw o cze ­
sk ie p ra gn ie  w sp ó łżyc ia  z n am i tak , ja k  
m y  te g o  p ra gn iem y . S z liśm y  ku b ra ­
ciom  naszym  z  se rcem  —  p ra gn iem y  
w ięc  od nich tak że  serca  — , a  n ie ty lk o  
fa łs zyw yc h  ges tów , p oza  k tó rem i k r y je  
się —  ź le  m askow an a  chęć szkodzen ia  
naszem u s tan ow i posiadan ia, naszym  
p ra w om  m n ie jszośc iow ym  w  C zech os ło ­

w a c ji. Sądzim y, że  sąs iedzi nasi zro zu ­
m ie ją  sw ą  b łędną ta k ty k ę  —  zaw rócą  
z  n ie j i p o s ta ra ją  się n a p raw ić  to  —  co 
w  os ta tn ich  czasach zepsu li.

SYMFONJA“
iiraSiów, Wiślna 10.

S O L ID N A  I N A JT A Ń S Z A  

F-ma CHRZEŚCIJAŃSKA

P O L E C A
NAJTANIEJ

IN ST R U M EN T A  M U ZYCZN E
SKRZYPCE, M ANDOLINY, G ITAR Y etc. 

Aparaty Radjowe, Gramofony,
Płyty w wielkim wyborze.'

mm

List z Holandii. Nowa sensacja.
Żydzi chcąc złamać gffront panaryjski 
tworzą fałszywe partie^ narod.-socjal.

A m sterd am , w  m arcu  1934.
C ała  żyd ow sk a  p o lity k a  op iera  się 

na k łam stw ie  i fa łszow a n iu  rzeczyw is to  

ści h is to ry c zn e j. D o  te g o  celu  s łu ży  im  
o czyw iśc ie  in tern a c jon a ln a  prasa, p ra ­
w ie  w  zupełności p rzez  n ich  op an ow a ­
na. A le  i te  środk i za w io d ły  oscatn io.

P a n a ry js k i fro n t, k tó r y  za p o czą tk o ­
w a ł k an c le rz  H it le r , idzie zdecydow an ie  
ku rea liza c ji n acze ln ych  sw ych  haseł, 
a  za g ro żo n e  ż y d o s tw o  szujka ratunku . 
Z a b ra k ło  im  p od  s top a m i grun tu , te g o  
grun tu , na k tó ry m  ta k  pew n ie  czu li się 
dotąd.

G łów n e hasło  zw a lczan ia  żyd ów  w zię  
ła  n a  sw e  b a rk i w  N iem czech  p a r t ja  
N a ro d o w y c h  S o c ja lis tó w , k tó ra  b e z ­
w zg lęd n ie  i  s tan ow czo  p os tan ow iła  z ła ­
m ać d o tych czaso w ą  p rzew a gę  ży d ó w  w  
św ieeie. A le  idea n a c jo n a l - soó ja lis tyc z  
na, n ie  je s t  id eą  lokalną, n ie p ozos ta ła  
w  sam ych  N iem czeć , a le  zy s k a ła  zw o ­
len n ików  p oza  g ran icam i R zeszy . D ziś  
na ca łym  p ra w ie  św iee ie  tw o rz ą  się  pa- 
r t je  n a ro d o w ych  soc ja lis tó w , k tó re  w  
ra d yk a ln ym  ty lk o  p ro g ra m ie  w id zą  j e ­
d yn ie  rozw ią zan ie  p a lą cego  zagadn ien ia , 
k tó r e  n ie p rz es ta je  in teresow ać ca łego  
spo łeczeń stw a  św iata .

I  w  H o la n d ji p ow s ta ła  ta k a  o rg a n i­
z a c ja  i dziś lic z y  k ilkanaśc ie  ty s ięcy  

człon ków . N jaZwa je j  b rzm i: „N ia tio - 
n a łsozia lis tische  N iederlan d isch e  A r -  
b e ite rp a r te i“ , a  p rzyw ó d cą  j e j  je s t  m a ­

jo r  K ru y t .  T ym cza sem  pad a  W ieść: W  
H O L A N D J I  IS T N IE J E  D R U G A  N A -  
C J O N A L S O tC J A L IS T Y C Z N A  P A R T J A  
„N a tion aa l-S óc ia lis tis ch e  B ew eg in g  in 
N ed e r la n d " z ,.w odzem “  M u sser t ‘em.

I  oto  te ra z  Uasuwia się p y ta n ie : D la  
c zego  is tn ie ją  dw ie  palrtje n a rodow ych  
soc ja lis tó w ?

P y ta n ie  słuszne i m ądre.
O dpow iedź ro zw ią że  ta jem n icę .

O T O  D R U G A  H O L E N D E R S K A  P A ­
R T J A  „ N A T I O N A A L  . S O C IA L IS T I-  

S C H E  B E W E G IN G "  J E S T

partię finansowana 
przez żydów

P ra sa  n iem iecka n a zyw a  j e j  człon ów  

i „w o d z ó w "  Z D R A J C A M I,  N IE  P IO N IE  
R A M I  ID E I  N A R O D O W E J  (D am iit 
sind diese P a r te ien  n ich t V e r tre te r ,  sle 
sind V E R R a T E R  d er  vó lk ischerj I d e e 1 -

T a  p a r t ja  z  p rzyw ó d cą  M u ssert‘em  
posiada obecnie w ie le  w łsn ych  d om ów  
p a r ty jn y ch , ,s&l od czy tow ych , a  p rz e ­
d ew szys tk iem  k ilk a  ty s ię c y  cz łon ków  
R E K R U T U J Ą C Y C H  S IĘ  P R Z E W A Ż ­
N IE  Z  Ż Y D Ó W .

D la  n ie j n ie  istn iejje zagadn ien ie  ra ­
s o w e ; żyd z i z o s ta ją  p rz y jm o w a n i do n ie j 

w  n ieogran iczon e j ilośc i P a r t ja  ta  m a 
z a  zadan ie  n ie  rozszerzać , a le  p o w s tr zy ­
m yw a ć  ru,ch n a ro do w y  m a  w  za rod k u  
n iszczyć k a żd y  odruch bu dzącego  się

»v i v • v w f w f ł łw f w
i i

NOWOSC
Odlewnie Dzwonów
Braci I F e l c z y ń s k i c l i  |  Ludwika Felczyńskiego i Ski
L i  w Kałuszu I  w Przemyślu

P^kniete Dzwony Historyczne
S P 3 | 3  m y  wynalazkiem LU C łd fika  
i Hichaia F e la y ń s i t i c h  pod gwa­
rancją uzyskania pierwotnego tonu i dźwię­
ku oraz dostarczamy dzwony kościelne 
różnej wielkości i tablice pamiątkowe 

artystycznie wykonane.

spo łeczeń stw a  a ry js k ie g o
P a ra ,g ra f a ry jsk i, k tó r y  je s t  podsta- 

w ow em  założen iem  p a r t j i  nar.-soą ja l. 
d la  t e j  o rg a n iza c ji n ie  is tn ie je . Co w ię ­
cej, je s t  rzeczą  pewną,. że  o rga n  te*i 
je s t  p la ców k ą  w yra źn ie  fin an sow an ą  
p rzez  ży d ó w  I  P R Z E Z  N IC H  R Z Ą D Z O ­
N Ą !

„N a t io n a a l Socia lis tisch e B ew eg iiig  
in N ed e r la n d " je s t  ek sp o zy tu rą  w ie l­
k iego

tajnego rządu 
żydowskiego,

k tó re g o  zadan iem  je s t  złam an ie  a n ty ­
żyd o w sk iego  fro n tu  na ca łym  św ieeie.

N a  s w o je j ka rc ie  w p iso w e j w p ro w a ­
dza ona w  w yzn an iach  ob ok  p ro tes tan c ­
k iego  i k a to lick iego  tak że  i... IZ R A -  
E L IC K IE  ( ! ! ) .  ( T o  'Jest .na jlepszym  
dow odem , k to  k ie ru je  j e j  lo sam i! O  
czystość  ra s y  i k rw i ta m  się n ik t nie 
p y ta ! S w a s tyk ę  zastąp ili... lw em .

H ak w ięc  żyd ow sk a  rob o ta  k ładzie  
k łod y  pod nog i n a rodow ych , s o c ja li­
stów .

F a łs z y w ą  g rę  i stosunek  d o  żyd ów  
te j  „N a t .  . S oc ja l. - B ew eg in g  in  N e -  
d e r la n d " zd em askow ała  p ra w d z iw a  p a ­
r t ja  naród.-socjj. m a jo ra  K ru y P a ,

W  te j  ch w ili to czy  s ię  r o z g ry w k a  
m ięd zy  dw om a p a rtjam i. M a jo r  K ru y t  
w  im ieniu „N a tion a lsoc ie lis t isch e  N id e r  
landische A rb e ite rp a r te i"  zw ró c ił s ię  —  
w  fo rm ie  w ie lk ie j odezw y , o b ra zu ją ­
ce j fa łs zy w ą  g rę  i p ra w d z iw e  ob licze  
finansów ,anej p rzez  żyd ó w  h o len d er­
sk ie j p a r t j i  na)r. - soclj. d o  narodu  h o ­
len d ersk iego  z p łom ien n ym  ap e lem  zw a l 
czan ia ży d o w sk ie j in s ty tu e ji i ich  p r z y ­
w ódców .

D ziś m ożna stw ierdz ić , że  zw y c ię ­
s tw o  m a jo ra  K ru y P a  je s  p raw ie  fa k ­
tem  dokon an ym . P a r t ję  je g o  za s iliły  o- 
s ta tn io  w ie lk ie  rzesze  H o len drów , k tó ­
r e  pozn a ły  się na fa łs z y w e j ta k ty c e  ż y ­
d ow sk ie j p a r t ji  „n a , so c j.“

K ła m s tw o  żyd ow sk ie  i b f.tdne kap i­
ta ły  m uszą paść pod na,jurom

A T E L K IE J

iftŁłlłii
ID E I !

Jan  T resch .

Ministerstwo Spraw Wewn. nie udzieliło zezwolenia
na światowe manewry łydowskie.

D on os iliśm y  n iedaw n o o  p ro je k to w a ­
n ych  m an ew rach  ży d o w sk ie j o rg a n i­
z a c ji „B r ith  T ru m p e ld o r ", k tó re  —  łą ­
czn ie  z  św ia to w ą  k o n fe re n c ją  ż y d ó w  —  
m ia ły  s ię  o d b yć  w  P o ls c e  p od  Z a leszczy ­
kam i. P ra s a  p o lsk a  za p ro te s to w a ła  
p rzec iw  tem u  k a tego ryc zn ie , u ży w a ją c  
a rgu m en tó w  s tan ow czych  i rzeczow ych .
I  o to  m u s im y  s tw ie rd z ić , że  ku, w ie lk ie ­
m u zad ow o len iu  p o lsk iego  społeczeń ­
stw u  M in is te r  S p raw  W ew n . B ro n is ław  
P ie ra c k i od m ów ił ze zw o len ia  n a  p o w y ż ­
szą  im prezę, m o ty w u ją c  to  słuszn ie n ie­

b ezp ieczeń stw em  za g ro żen ia  bezp ieczeń 
s tw a  pub licznego, o ra z  s tan ow czą  p o ­
s ta w ą  p ism  an tysem ick ich  i n a rodo ­
w ych , k tó re  n a w o ły w a ły  R zą d  d o  w y d a ­
n ia  zakazu  p rzec iw  ty m  m an ew rom . Mja,- 
m y  w ięc  do zan otow an ia  radosn ą  n ow i. 
nę, ja k o  dow ód, że  je d n a k  R zą d  po lsk i 
l ic z y  się a o gó ln ą  sy tu a c ją  w ew n ętrzn ą , 
o ra z  n ie p o zo s ta je  g łu ch ym  na słuszne 
n a w o ływ an ia  społeczeństw u .

N iezad ow o lon e  je s t  t y lk o  żyd ostw o , 
k tó re  a ta k u je  M in is te rs tw o  p rzeróżn em i 
zarzu tam i, ą  p a w e t u d e rza  Iw czu łą

strunę... am b ic ji. I  ta k  np. k ra kow sk i 
s jo n is ty c zn y  ( s i c ! )  „N o w y  iD zienn ik " o- 
burza się n a  pos tęp ow a n ie  R ządu , z a ­
k azu ją ce  od b yc ia  m an ew rów , chociaż... 
„sa m  fa k t  m an ew rów  rew iz jo n is ty c z ­
nych... ich n ie  obch odzi".. C iekaw e o  oo 
im  chodz i w  tak im  ra z ie ?  O b u rza ją  się 
z... pow odu  „w p ły w ó w  e n d e c ji" :

„P o zw a la m y  sob ie pos taw ić  p ytan ie , 
od k ied y  to  r zą d  p rz y  zezw a lan iu  na 
coś lub  coflaniu sw ego  zezw o len ia  lic zy  
się ze  s tan ow isk iem  lu b  „n a g o n k ą " en ­
d e c ji?  O d  k ied y to  r zą d  o g lą d a  s ię na
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a r ty k u ły  „G a z e ty  W a rs z e w s k ie j"  lub 
Ra in te rp e la c je  K lu b u  N a ro d o w eg o  ? 
Z w yc za jn ie  ta k  się d zie je , że  rząd  na 
en d ec ję ,je j o rg a n y  i in terpe lac je , w ła ­
śnie s ię n ie  og ląd a . R zą d  rob i sw o je , 
rob i to , co u w a ża  za  s tosow ne i p o tr z e ­
bne —  i nie tro s zc zy  się o  m n ie j lub 
W ięcej z ja d liw ą  i w r o g ą  k ry ty k ę  n a ro ­
d ow e j demokr|acji. G d yb y  rzą d  chciał 
s ię h a  tę  k ry ty k ę  og lą d a ć  i 0 n ią  się l i ­
czyć, m u sia łby  p rzed ew szys tk iem  —  p o ­
dać się  do d ym is ji. M u s ia łb y  zn iknąć, 
m u sia łby  n a ro d o w e j d em o k ra c ji ustąp ić 
m ie jsca ".

I  e t o  w yco d z i szyd ło  ,z w o rk a . Ż yd z i 
*a  żadn ą cenę nie chcą  dopuścić do po­
rozum ien ia  s ię  s tron n ic tw  p o lsk ich ! k tó  
reb y  kwest) ję żyd ow sk ą  w spó ln ie  p os ta ­
w iły  na ostrzu, m iecza .

T u  le ż y  sedno rzeczy , tu  g ro źb a  z a ­
ga rn ięc ia  w ład zy , lub  w p ły w ó w  n a  R ząd  
elem entów  , z  k tó rych  są  ży d z i n iezado­
wolen i.

B o  n iepoW ro tn e j p rzesz ło śc i n a le ży  
ju ż  dziś ow a  m ocarną, w ie lk a  s iła  in te r  

R ac jon a ln ego  żyd os tw a . P o zo s ta ła  ty lk o  
legenda, n a jb a rd z ie j o ry g in a ln a  le g e n ­

da X X  w ieku , k tó rą  karm ion o p rzez 
ty le  s tu lec i sp o łeczeń stw a  a ry js k ie . I  
trzeb a  by ło  ty le  sm u tn ego  d ośw iad cze­
nia, ty le  k rw i, i  odrob inę w o li, a b y  ten  
koszm ar posępn y  zgub ić , a b y  p rz e ła ­
mać słabą, m a łą  »w ie lk o ś ć « ,  tem  m n ie j­
szą, bo na im aterja lnem  pod łożu  opar- 

tą.
I  dziś rozpoczą ł s ię  w ie lk i p ianaryjski 

pochód ku  zw yc ięs tw u . N a  gru zach  te j  
m arn ej, ta k  bardzo w y o lb rzym io n e j le ­
gen d y  budu je się N O W Y  P O R Z Ą D E K  

Ś W IA T A .
Ż yd os tw o  m ięd zyn a rodow e  n ie  os ią ­

gnęło  sw ego  celu  i to  w ted y , k iedy  zda 
W ało się b yć  n a jb liż e j je g o  rea liza c ji. 
T en  n a g ły , n iep rzew id zian y  upadek z 
W ysok iego  p iedes ta łu  je s t  dziś fa k tem  
dokonanym , s tw ierdzon ym . Is to tę  te g o  
upadku ok reś lili sam i żydzi, k tó r z y  czu 
ją, że b rak ło  im  gru n tu  pod  nogam i, 
*e n ie m a  te g o  oparcia , ja k iem  b y ła  
®wa cudow na b a jk a  o „w ie lk ie j,  n iezw y  
c ię żon e j" sile żyd ow sk ich  w pływ ów '.

0  sw e j bezsile  n a jlep ie j m ów ią  oni 
sami. D ziś  ju ż  n ie w ie r zą  iw p o tężn y  
W pływ  sw ych  k ap ita łów , bo oparta  im  
się s iła  w iększa , p o tę żn ie js za : naród  
św iadom y ce lu ! A K C J A  K A N C L E R Z A
H i t l e r a  i  j e g o  i d e a  w y s z ł a  
J*o z a  n i k m c y , s t a ł a  s i ę  n a c z e l  
N e m  h a s ł e m  a r y j s k i c h  n a r o ­
d ó w  S T A Ł A  S IĘ  P R Z Y K A Z A N IE M  

N x  W I E K U ! !
1 tu  le ż y  w a r to ić  ruchu n a ro d o w ego  

W N iem czech  że  n ie zam kn ą ł s ię  w  o- 
hrębie w ła sn ego  państw a, a le  z  id eą  pa- 
^u ry jsk ą  w y ru szy ł do w7a lk i o  p raw a 
dla w szys tk ich  narodów , k tó r e  u g in a ją  
s*ę pod  b rzem ien iem  ja rzm a  żyd ow sk ie ­
go.

I  te g o  ż y d z i n ie m o g ą  [p rzebo leć! 
N a ro d o w y  ruch n iem ieck i p odkopa ł ich 
bo w a g ę  w szędzie. O to ja k  korespon den t 

żydow sk i m a lu je  obecne p o ło żen ie  żydo- 
stWa ś w ia to w e g o :

„C z y  w' d a lek ie j F in łan d ji, c zy  na 
^ tw ie ,  c zy  w  b łogos ław ion e j B u łga r ji, 

n o w o ży tn e j T u r c j i  —  w szęd zie  ży -  
s tra c ili os ta teczn ie  sw o ją  w ia rę  w  

"P ew n ość  żyd o w sk ie go  ju t r a " .  T ys ią c e  
b y tu  w  rozp rószen iu  p rz y zw yc za iły  

|'rzec ież ż y d ó w  do n iepew ności, a  je -  
bak  ruch  h itlerow sk i, k tó r y  ro zs ze rzy ł 

w  o s ta tn ich  m ieś iąoach  n ie ty lk o  w  
N iem czech  w y w o ła ł w  duszach  żyd ow - 
8fach uczucie, że  m y  żyd zi, s ied z im y  na 
f i k a n i e ,  k tó r y  k a żd e j ch w ili m oże  w y  
Ddchnąć“ .

L ą iś  n je tufezują sw ego  / po łożen ia ,
. ^ lu ją  j e  w  ro zp a cz liw y  sposób : 'ś w ia t 

Wul ka nem , na k tó ry m  d łu że j usie- 

n ie  m ogą .
S y tu a c ja  d la  n ich  je s t  n iep rzy ja zn a

Oni p ra gn ą  w ieczn ie  je d n e g o : aby
po lsk ie  s tron n ic tw a  p o lity czn e  w  c ią g łe j 
w a lce  p o zo s ta w a ły  ku... ich  k o rzy śc i i 
d la tego  k a żd y  o b ja w  porozu m ien ia  w i­
ta ją  z  n iezadow olen iem . A le  n ic n ie  p o ­
m oże  żyd ow sk a  ro b o ta ; nadchodzi czas, 
że w szys tk ie  s tron n ic tw a  ch rześc ija ń ­
sk ie  z jed n oczon e  w spó ln ą  ideą służenia 
p o lsk ie j sp raw ie  —  S T A N Ą  Ś M IA Ł O  
D O  A P E L U !

D la  dob ra  ogó łu  p o lsk ie j ludności, 
d la  w ie lk ie j idei od żyd zen ia  P o lsk i —  
słu żyć będą w szyscy , k tó ry m  na sercu  
le ż y  p op raw a  losu  naszych  ro d a k ó w !

N ie  p o zw o lim y  na to , a b y  in try g i, ż y ­
dow sk ie p a ra liżo w a ły  n aszą  a k c ję !  N a d ­
chodzi czas zrozu m ien ia  n iebezp ieczeń ­
s tw a  żyd ow sk iego , nadchodzi czas

W IE L K IE J  A K C J I

w  k tó r e j s ze reg i p osp ieszy  k a żd y  P o la k .
I  to  żyd ó w  n a jb a rd z ie j boli, i d la tego

i  to  n ie ty lk o  w  N iem czech , a le  i na... 
L itw ie , n a w et E u rop a  zachodn ia  odsu­
w a  się  od  n ich :

„ —  E u rop a  Zachodn ia  ju ż  nie je s t  
ta , k tó ra  była . H it le r  m a tu ta j sporo 
zw o len n ik ów  w  ty c h  w łaśn ie  pań ­
stw ach , k tó re  s tan ow iły  tw ie rd zę  lib e ­
ralizmu, —  w  p ie rw szym  rzędz ie  w  A n ­
g l j i ,  F ra n c ji, S zw a jca r ji, B e lg j i  i H o la n . 
d ji. H it le ry zm  w  ty ch  k ra ja ch  je s t  j e ­
szcze u k ry ty , ą le  k a żd ego  dnia m oże 
w ybuchnąć z  w ie lk ą  s iłą ".

Jak  w iadom o os ta tn ie  depesze nasze 
dość w y ra źn ie  od m a low a ły  ten  stan
rzeczy . A n ty s e m ity zm  budzi się coraz 
bardzie j...

A  ży d z i b o ją  się te g o  n a jb a rd z ie j. 
P is ze  p rasa  żyd o :wskja:

Spo łeczeń stw o po lsk ie  n ie je s t  n a le ­
ży c ie  p o in fo rm ow a n e  o  s tosun kach  n a ra  
ińskich . Zw łaszcza , że  in fo rm a to ra m i 
p ra sy  i spo łeczeń stw a  są w y łączn ie  ż y ­
dzi. W  ich  in teres ie  leży , a b y  obydw a 

n a rody  pow aśn ić  i w yk op a ć  m ięd zy  
n iem i p rzepaść  nie do p rzebyc ia . Jak  
d o tych czas  g ra  ży d o w sk ie j m ą f j i  u da­
w a ła  się zn akom icie . P o la c y  zaw sze  z  
trw o g ą  n ieuzasadn ioną m yś lą  o  sw ych  
ty łach , podczas, g d y  U k ra iń cy , dos łow ­
n ie  m ów iąc  d o g o ry w u ją  Z pow odu  eko 
n om iczn ych  i  h yg ien ic zn ych  w aru n ków . 
N a  zg lis zczach  po lsko  - u kra iń sk iego  
porozu m ien ia  w y ra s ta  i  k w itn ie  w sp a ­
n ia ły , żyd o w sk i fo lw a rk . B łęd n e  je s t  
m niem anie, że  „s em p er f id e l is "  L w ó w  
je s t  p o lsk iem  m iastem , a le  rów n ież  nieu 
zasadn ionem  je s t  tw ie rd zen ie  U k ra iń ­
ców , że  L w ó w  to  s to lica  Z ach od n ie j U - 
k ia in y . L w ó w  jjest m ias tem  czys to  ż y ­
dow sk iem , ze  znaczną dom ieszką  m n ie j­
szości p o lsk ie j i  u k ra iń sk ie j. A lb o w iem  

nie p o lsk ie  n a zw y  u lic, n ie  pom nik i, cer 
k w ie  i  k ośc io ły  d ecyd u ją  o polskości, 
c zy  u k ra iń skośc i os ied la . B o dooko ła  
ty ch  tw ie rd z  k u ltu ry  k a to lick ie j s to ją  
g ęs to  żyd o w sk ie  bastjom y —  kam ien ice 
a  w  nich lu dzie  żyd ow scy . G ospoda­
rza m i w  t e j  części P o lsk i są  n ie  P o la cy , 
ty lk o  żydzi.

A  p rzec ież  ta  część knaju  posiada p o ­
t r ó jn y  e lem en t n a ro d o w y ; ob ok  P o la ­
k ó w  ssą je s zc ze  U k ra iń c y  i żyd z i.

T o  te ż  żyd z i m uszą  za ją ć  stan ow isko 
pośredn ie  p om ięd zy  terni nacjam i.

P ra g n ą  służyć (c z y t a j :  c iągn ąć  k o rzy  
ś c i) i tym  i  tam tym . C zy  to  w ych odzi 
im  na d o b re  tru dn o  pow iedzieć.

W  k ażdym  ra z ie  jed n o  je s t  pew ne 
stosunk i n a  k resach  w schodn ich  p ozo ­
s ta w ia ją  w ie le  |do życzen ia .

Nak jreśliw sjzy pob ieżn ie  d o ty ch cza »o -

T E N  F R O N T , N A W E T  K O S Z T E M  
W IE L K IC H  O F IA R

M usim y czu w ać!
B o żyd zi p ra gn ą  je d n e g o ; a b y  P o l­

ska sta ła  s ię  ich  o jczyzn ą , a  m y  P o la c y  
m n ie jszośc ią  narodow ą.

C zy  p o zw o lim y  na rea liza c ję  te g o ?
O b u rza ją  się żyd z i na M in is tra  S. W . :
„N ie  b y liśm y  do te g o  p rzyzw ycza jen i, 

ażeby  p rzed staw ic ie l w ła d zy  cen tra ln e j 
a że b y  m in is ter  o tw arc ie  p rz y zn a w a ł się 
do tego , że  ,,ku sw em u  ubolewaniu;" 
czegoś  nie m oże  uczyn ić  z  pow odu  n a ­
gon k i c z y  in terp e la c ji endeck ie j. T o  
jes t, bądź co bądź, novum .

N o vu m  dziwne, p rz yk re  i  —  zna­
m ien ne".

T ru d n o ! N ie  m o gą  się p rzyzw ycza ić ... 
M yś lą , że  zaw sze  ty lk o  z ich  zdan iem  l i ­
c zyć  s ię  będą.

T em p ora  m u tan tu r!

„ —  K fin iec  je s t  tak i, że  s ta je  się 
żyd om  coraz  c ia śn ie j i c iaśn iej, g ło d ­
n ie j i g ło d n ie j" .

A le  nie w id zą  teg.o, że  ż y c ie  w s zy s t­
k ich  a ry js k ic h  n a ro d ó w  p rzed s taw ia  
sm u tny obraz, n a  co z ło ż y ły  się w ła ­
śnie ich p rądy . I ,  je ś l i  dziś ch cem y  Się 
z  p od  ich p rzem ocy  w yd ob yć , g d y  z a j ­
m u jem y  na leżne nam  m ie jsca , a  ich si­
lą  fa k tu  w yp ych a m y , to  s ta je  im  się 
„c ia śn ie j i g ło d n ie j" !

Tru dn o, p rzec ież  i  nam  je s t  ciasno 
i g łodno, a  nie b ędziem y o sob ie  za p o ­
m in ać ; i m y  m usim y k rzyk n ą ć, ż e  nam  
je s t  ź le !

N a s zą  sam oobron ę chcą ży d z i p o ­

grzebać . N ie  ch cą  pozw o lić  nam  się b ro  
nić, a  w sze lk ie  w  tym  kierunku dążno-

w y  s tąn  n a leża łob y  p rzed staw ić  ja k  oby  
d w a  spo łeczeń stw a  (p o lsk ie  i  u k ra iń ­
sk ie ) za re a g o w a ły  n a  p rą d  a n ty s em ity ­
zm u idący  z  Z ach odu ?  P o lsk ie  spo łe­
czeń stw o  n a ogó ł za ch ow u je  się b iern ie. 
N ie  w id ać  an i n ie słychać n ic o a k c ji 
d e ju td izaey jne j. P jrzyk ro  P o la k o w i p a ­
trzeć  na to, że  p ro p a ga to ra m i ję z y k a  
(a le  ty lk o  ję z y k a  i  to  ba rdzo  rza d k o ) 

p o lsk iego  na k resach  są  żyd zi. W  in ­
nych  dziedzinach  ży d z i p ro p a gu ją  e le ­
m en ty  c zy s to  h eb ra jsk ie , c zy  to  je ż e li 
chodzi o lite ra tu rę , sztukę, a  n aw et 
lu n o ! A le  w łaśc iw ie  ja k i in teres  m ogą  
m ieć ży d z i na u gru tow an iu  po lskośc i?  
Ten , że  to  s tw a rza  im  u p rzyw ile jo w a n e

stan ow isko  m a te rja ln e . I  w  tem  le ż y  se­
dno zagadn ien ia : m asy  bow iem  u k ra iń ­
sk ie  u w a ża ją , że żyd z i są  pop ieran i 
p rzez  w ład ze  ze  szkodą  d la  ludności u- 
kraińskiejj. M n iem an ie  ja k k o lw ie k  m y l­
ne, to  jed n ak  n ie  p ozbaw ion e p ew n ych  
odcien i rzeczyw is to śc i. P o n iew a ż  żyd z i 
n a  k a żd ym  k rok u  d ek la ru ją  sw e u n iżo­
ne oddan ie d la  k ażdoczesn ego  reg fm u , 
to  i w7 ty m  w yp ad ku  g ło śn o  d ek la ru ją  
sw ą  lo ja ln ość  do p o lsk ie j r a c ji stanu, 
a  w  rzeczyw is to śc i n ien aw id zą  P o ls k i i 
P o la k ó w  ca łą  s iłą  s w e j sp od lon e j duszy.

ści n a zy w a ją  w andalizm em . O to  co p i­
sze o  budzeniu  s ię sam opoczucia  n a ro ­
d ow ego  w  E u rop ie , żyd ow sk i pu b licy ­
s ta :

„P ię ś ć  po łączon a  z  rozum em  —  to  
połączen ie  n a zyw a  się eu ropejskością . 
C zy  je s t  ono w y ra ze m  czegoś  lep sze ­
g o  i p ięk n ie jszego?  P rz en igd y . J es t ono 
g o rsze  i  n iebezp ieczn ie jsze . W  k ażd ym  
ra z ie  ta k i w n iosek : ty lk o  s iła  f iz y c z n a  
je s t  A z ją  lub inn ym  p ie rw o tn ym  k ra ­
jem . P ięść, p o p a r ta  p rzez  t. zw . „m ą- 
d ość “ , je s t  (w yższą c y w iliz a c ją  i zw ie  
s ię : „E u ro p a ".

T u k  w ięc  n ie  w o ln o  u jaw n iać  ich m e 
bod, k tó rem i dążą  do  opan ow an ia  św ia ­
ta, n ie w o lno  nam  ś ię  b ron ić , b o  to  
je s t  n ie  po  „eu rop e jsk u "...

W id zą c  sw e w a lą ce  się co ra z  b a rd z ie j 
,,iidee“  chcą s ię  ro zp a c z liw ie  bronić, 

chcą za trzym a ć  n aw et ten  w ą tp liw y  
g ru n t pod  nogam i, k tó r y  mimo, to... 
usuw a s ię ciągle...

A  w ięc  je s t  im  g o r z e j i... będzie g o ­
r z e j !  D la te g o  w szy s tk ich  sposobów  u- 

ż y w a ją , a b y  się bronić. D o  p a r lam en ­
tó w  w szys tk ich  k ra jó w  w n oszą  p ro je ­
k ty  ustaw , k tó reb y  ich  b ro n iły :

,,—  Ż yd ow scy  p rzed staw ic ie le  w  r ó ż ­
n ych  k ra ja ch  m uszą  d la tego  czyn ić  w y ­
s iłk i w  celu w y w a lc zen ia  ta k ie j u s taw y  
w  sk a li n a ro d o w e j lub m ięd zyn a ro do ­
w e j, a żeb y  w  ten  sposób  obron ić  p o ­
szczegó ln e  skupien ia  żyd o w sk ie  p rzed  
n agon ką  p rzec iw żyd ow sk ą  i j e j  sk u tk a ­
m i".

J es t to  os ta tn i k rz y k  rzu con y  na. ca 
ły  św iat, k tó r y  u pada jącą  „p o tę g ę "  ±y - 
d os tw a  m a ra to w a ć !

R ozp oczyn a  s ię n a jc iek aw sza  w a lk a  
spo łeczna : z  je d n e j s tro n y  ciem iężone 
n a rody  a ry jsk ie  d om aga jące  się sp raw ie  
d liw ych  p raw , z d ru g ie j ponura , żyd ó w  
ska przem oc, k tó ra  chce u trzym a ć  sw ó j 
s tan  posiadan ia, kosztem  w a lczą cych  o 
u n ieza leżn ien ie a r y  je żyk ó w .

W a lk a  trw a .
K to  z  n ie j w y jd z ie  zw yc ię sk o ?

ców  ja k  zresz tą  i w szys tk ie  inne n a ro ­

dy.
W p ro s t  p rzec iw n ie  p rzed s taw ia  się 

sp raw a  z U kra ińcam i. W  s w e j p ryn ii-  

tyw n ośc i na P o ls k ę  s ię  dąsajją, bo sw ych  
uczuć u k ryw a ć  n ie  um ie ją , lecz  ra z  p o ­
zyskan i d la  p o lsk ie j sp raw y, oddadzą 

je j  n ieocen ione usługi. N a s z  stosunek  do 
U k ra iń có w  niech będzie  o b je k ty w n y  i 
honorow y.

D o  p ra cy  n a  k resach  w y jd ź m y  sam i!
G o rze j je s t  iz an tysem ityzm em  w śród  

b iedn e j i sp rzed a jn e j in te lig en c ji u k ra ­
ińsk ie j. S zczerze  je s t  on a  oddaną żydo- 

s tw u  i  od żegn yw a  się ręk a m i i  n oga ­
m i od an tysem ityzm u . N a tu ra ln ie  są 
bardzo  lic zn e  w y ją tk i zw łaszcza  w śród  
duchow ieństw a. Zupełn ie  inaczej sp ra ­
w a  p rzed staw ia  się w ś ró d  szerok ich  
m as ludow ych . L u d  w re  !  k ip i na sw ych  
c iem iężye ie li żydow sk ich . S po łeczeń stw o 
po lsk ie  w in n o  podać pom ocn ą  r ę k ę  lu ­
dow i ukra ińsk iem u  w  je g o  zm agan iach  

z żyd ostw em . K a żd e  rzu con e ziarno  
p rzyn ies ie  s to k ro tn y  plon,, je ż e li  zw a ży ­
m y, że  z  zadań  ogó ln o  - p ań s tw ow ych  
U k ra iń c y  s tok roć  lep ie j w y w ią zu ją  się 

n iż żyd z i. M , D .

A le  ta k  sam o n ien aw idzą  on i i U k ra iń -

Administrator, ućzciwy i energiczny

przyjmie w zarząd kilka kamienic w Krako­
wie : ŁasKawe zgłoszenia do RedaKcji 

pod „Energiczny”.

p ra gn ą  w sze lk iem i silatrji p rze łam ać

Traca grunt pod  nogami
L E G E N D A  X X  W IE K U .  —  Z N A C Z E N IE  R U C H U  N A R O D O W E G O . —  S Y T U A C J A  N A  Z A C H O D Z IE . _  W A L ­
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Antysemityzm wśród UKrainców.



„Żydzi sa w kaidem państwie elementem obcym, a lako tacy 
sa niczem Innem, jak tylko P I O N I E R A M I  Z G N I L I Z N Y ”.

Paul de Lagarde

Cała Polska odpowiada
na nasza „Wielka Ankiefie

C iąg le  n a p ły w a ją  l is ty  do n asze j r e ­
d a k c ji w  sp raw ie  „W ie lk .e j  A n k ie ty '1, 
chcć p rzes z ło  m ies iąc  u p łyn ą ł od  j e j  
rozp isan ia . C ałe spo łeczeń stw o  polsk ie 
c a ły  naród  p ra gn ie  ro zw ią zan ia  t e j  ak- 
tu p in e j i k on ieczn e j sp ra w y . Ze w s z y s t ­
k ich  s tron  p o lsk i n a p ły w a ją  od p ow ie ­
dzi, k tó re  w  m ia rę  m ożności um ieszcza­

m y :
O to  co p iszą  L w o w ia n ie :
„S p o łeczeń stw o  polsk ie, ch rześc ijań sk ie  

b ez w zg lęd u  na p rzyn a leżn ośc i p a r t y j ­
ne, d om a ga  się za ła tw ien ia  sp ra w y  ż y ­
d ow sk ie j p rzez  R zą d  polski.

P on iew a ż  P o lsk a  posiada  n a jw iększą  
ilo ść  ż y d ó w  w  E u rop ie , n a jw iększym  
i ba rdzo  odpow iedzia ln ym  obow iązk iem  

je s t  rozp oczęc ie  a k c ji n a  te ren ie  m ię ­
d zyn a rod ow ym . W szy s tk ie  pań stw a  eu ­
rop e jsk ie , a  m oże i ca łego  św ia ta , a w  
szczegó ln ośc i te, k tó re  sk łonne są w y ­
dalić  ż y d ó w  ze  sw oich  k ra jó w , pow in ­
n y  na ape l, w zg lęd n ie  p ro p o zy c ję  R z ą ­
du po lsk iego , w e jś ć  w  w spó ln e  p orozu ­
m ien ie, w y zn a czyć  czas i m ie jsce  z ja ­
zdu m ięd zyn a ro d o w ego  , d la  ro z s tr z y ­
gn ięc ia  k w e s t ji żyd ow sk ie j.

G o rą cy  ap e l wnosizą i p od d a ją  r o z ­
w adze , czyn n ikom  rząd ow ym , w ie rn i i 

g o to w i dc w sze lk ich  o fia r ,
L w o w ian ie .

*  *  *

L w ó w  „s em p er fk łe l is " !  D a le j K o m i­
s ja  Społeczna —  L w ó w  tak i rzu ca  p ro ­
je k t :

P ro g ra m  w  sp raw ie  żyd ow sk ie j musi 
u w zg lęd n ić : ,,że ż y d z i są  na rodem  —
sektą , rzą d zon ym  p rzez  ta jn ą  o rg a n iza ­
c ję  r e lig ijn o  - p o lityczn ą , m a ją cą  na 
ce lu  opjanowanie w ła d zy  w  każdem, pań ­
s tw ie . O drębności p o lityczn e , k u ltu ra l­
ne i rasow e  u n iem oż liw ia ją  ich  sp o l­

szczen ie.
„Ż e  w  in teres ie  ży d ó w  le ż y  słaba P o l­

ska, n isko pod  w zg lęd em  gosp od arczym  
ku ltu ra ln ym  i p o lity c zn ym  sto ją ca , b e z ­
s iln ie  zo rga n izow a n ych  i od żyd zon ych  
z iem  F c lsk i za ch od n ie j".

„2 e  żyd z i cs ią gn ę lii sw ó j s zczy t i za ­
c zy n a ją  się co fać . R asa  żyd ow sk a  za- 
czjyna w  szybk iem  tem p ie  w y ra d za ć  saę, 
za ra ża ją c  rozk ładem  m ora ln ym  ludność 
rdzenną, w śród  k tó re j m ieszka . N a js i l ­
n ie js ze  n arzędzie  w  ręk u  ży d o w s k ie m : 
m ięd zyn a ro d o w y  kap ita lizm , zaczyn a  
tra c ić  w ła d zę  nad  narodam i, k tó re  cc ra z  
s iln ie j d ążą  d ood grod zen ia  się od  ż y ­
dów .

R ozw ią zan ie  zagad n ien ia  ży d o w s k ie ­
g o  nastąp ić  m o je  je d yn ie  d ro g ą  ra d yk a ł 
n y ch  r e fo rm  w  trzech  zasadn iczych  
d ziedzinach  ży c ia : p o lity czn e j, k u ltu ra l­
n e j i  g o sp o d a rc z e j" .

*  *  *

P . Jan  T rem b eck i z Ł ą c k a  p ra gn ie  w  
bardzo  ra d yk a ln y  sposób  u w o ln ić  P o l ­
skę od  za lew u  ży d o w sk ie go :

„W szy s tk ich  ży d ó w  - kom un istów  w y  
s ied lić  z  g ran ic  n aszego  p ań stw a  a  r ó ­
w n ież  w ys ła ć  za  n'imi.. szabesgo i, a b y  

im  się n ie p rzyk rzy ło .
M o je  zdan ie je s t, ż e  k iedy  on i zn i­

kn ą  z  h o ryzon tu , to  u lo tn i się te ż  i k r y ­
zy s  św ia to w y . N ie  trzeb a  m ieć  lito śc i 
nad  nim i, bo i on i j e j  nad  n am i nie m a ­
ją . M yś lę , że  R zą d  po lsk i zd ecyd u je  się 
na to  posun ięc ie  i  w  tem  zn a jd z ie  r o z ­
w iązan ie  k ry zy s u ; zdobędzie  sobie w iecz  
n ą  słaW ę, a  P o lsk ę  u czyn i m o ca rs tw o ­
w ą  p o tęgą , k tó re j żaden  w r ó g  i  żadn a  
m oc n ie z iarn ie ".

-» *  *
C y to w a liś m y  ju ż  w ie le  g ło s ó w  ze

Śląska, a le  je s zc ze  stiam tąd n a p ły w a ją  
odpow iedzi. R o zen tu z ja zm o w a n y  kupiec 
z  pow . K a to w ick ie g o  p isze :

„H a n d e l i rzem ios ło  ch rześc ija ń sk ie  

n ie  m ą  o rg a n iza to ró w  i w o d zó w  n ieza ­
le żn ych  od  żyd ów . I ' tu  n a leża łob y  zw ró  
cić u w a gę  n a  D u ch ow ień stw o  i p ra sę  
po lską , k tó ra  pow in n a  sze rzyć  sa m ow y ­
starcza lność. C zeka m y  na ty ch  w o d zó w ! 
A  gdz ie  są nasi a k a d m icy?  G dzie nasi 
s tu d en c i? " —  S łuszną u w a gę  zw ra ca  p. 
kup iec z pow . K a to w ick ie g o , że  p rasa

p c jsk a  je s t  n iezo rgan izow an a , że  „ H a ­
sło P o d w a w e ls k ie "  n ie  doch odzi w s zę ­
dzie. A le  a ró w  Pan u  nie pow inno ono 
„w p aść  do ręk i p rzyp a d k iem ", a le  Pan , 
kupiec p c lsk i pow in ien  b yć  s ta łym  p re ­
nu m eratorem , P an  pow in ien  „H a s ło  
P o d w ."  ro zs ze rza ć ! W te d y  u czyn im y 
krok , aby  od żydzić  P o lsk ę .

w -a-
P a n  A d a m  W . z K o }o m y ji  ra d z i:
„U św ia d o m ić  spo łeczeń stw o, że  ono 

sam o m usi się bron ić p rzed  sw o im  pa- 
sorzy tem , n lekupow an iem  i  n iep op iera ­
n iem  żydów . P o p ie ra ją c y c h  ży d ó w  p ię ­
tn ow ać b ezw zg lędn ie  w  w id oczn y  spo­
sób ".

D użo r a c ji k r y je  się w  tem  ośw ia d ­
czeniu !

-X- -X- -X-

R o ln ik  _ rzeźn ik  z  N o w e g o  Sącza  p o ­
d a je  c iekaw ą  s ta ty s tyk ę , ile  ż y d z i z a ra ­
b ia ją  n a  pośredn ictw ie  handlow em , k tó ­
re  n iszczy  po lsk ich  ku pców  i  p rz em y ­
s łow ców  :

„N a le ż y  —  p isze on —  odebrać  ż y ­
dom  p ra w o  ry tu a ln e g o  uboju , a  handel
p rze la ć  w  ręce p o lsk ie ".

•>:• *  *

T a k ie  p u n k ty  rzuca  p. O b serw a to r  z 
N o w e g o  S ącza :

„P rz e s tr z e g a ć  b ezw zg lędn ie  „nu m eru s 
clau,sus“ . W ye lim in ow a ć  żyd ów  z w s zy ­
stk ich  in s ty tu cy j sam orząd ow ych  i pań ­
s tw ow ych .

S ta tystyka , p  da je , że  75 p rocen t 
m a ją tk u  eu rop e jsk iego  zn a jd u je  się w  
rękach  żydow sk ich . C zy  to  ni© o s ta tecz ­
ne d la  nas m om en to  m or i?

R zą d  pc lsk i pow in ien  zarząd zić  p le ­
b iscyt, a b y  ca ły  naród  sw obodn ie  w y p o ­
w ied zia ł się ja k  k w es tję  żyd ow sk ą  za ła . 
t w ić ! “

*  *  *

P ro b lem  za ła tw ien ia  k w es tji ż y d o w ­
sk ie j chce przen ieść na fo ru m  L ig i  N a ­
rod ów  p. A .  G. z D ęb icy :

„C h cąc  sp raw ę ż y d ó w  w  P o lsce  z a ­
ła tw ić  pom yś ln ie  d la P a ń s tw a  p o lsk ie ­
go, trzeb a  j ą  oddać w  op iek ą  L ig i  N ą ro -  
dó'w i  tra k to w a ć  ją  z ca łośc ią  ż y d o w ­
ską, ja k o  sp raw ę m ięd zyn a rodow ą , g d y ż  
w ted y  m ożn ab y  n abyć  d la  n ich  te ren y  
w  A u s tra lj i  lub A m e ry c e  po łu dn iow ej 
i  w te d y  ped  p rzym u sem  p ra w a  m ięd zy ­
n a ro d o w ego  ich  w y s ied lić " .

O b ra zow ego  porów n an ia  w spółczesne j 
P o ls k i u żyw a  p. H ab d an k :

„W ło d a rz  m a ją cy  w  sw em  w łodar- 
s tw ie  r zek ę  o bu rz liw ym , n iszczącym  ży  

w io le , g d y  je s t  m ąd rym  dba  o  to, aby  
n iszczący  ży w io ł un ieszkodlw iić, u m ie j­
scow ić.

T ą  w ezbraną, b u rz liw ą  i n iszczącą 
fa lą  na z ie lon e j n iw ie  p ań s tw  ch rześc i­
jań sk ich  św iata , je s t  d z is ia j żyd ostw o , 
k tó re  pom im o ku ltu  i  dob roczyn n ego  
w p ływ u  ch rys tja n izm u  n ie  zm ien iło  się 

w ca le .
P rz ed  tą  b u rz liw ą  fa lą  m u sim y się 

bron ić, a złu, k tó r e  n am  g ro z i trzeb a  
w reszc ie  za ra d z ić ".

#  -X- -X-

B y ły  E m ig ra n t, za s ta n aw ia ją c  się nad 
k w es tją  żyd ow sk ą  b o le je  nad losem  P o ­
lak ów  zagran icą , Irtórych  w szęd z ie  g n ę ­

bią, g d y  o b co k ra jo w cy  w  naszem  pań ­
s tw ie  d ozn a ją  w ie lk ich  sw obód. „N ie ch  

P a ń s tw o  P o lsk ie  —  ra d z i b. em ig ran t 
—  poczyn i s ta ran ia  0 w ym ia n ę  P o la k ó w  
z za g ra n icy , za  żydów , k tó r z y  ustępu ­

jąc , z ro b ią  m ie jsce  b e zrob o tn ym  i em i­
g ra n to m ."

W res zc ie  w  k ró tk ie  p a ra g ra fy  u ję tą  
m yś l zw a lczan ia  za lew u  żyd ow sk iego  

p od a je  p. S. W .:
1 ) P rzep row a d z ić  b e zw zg lęd n y  b o j­

k o t gospodarczy .
W ezw a ć  S tro n n ic tw o  L u d ow e  do w y ­

pow iedzen ia  się w  sp raw ie  żyd ow sk ie j.

s ta w ia n e j do tych czas  n ie jasn o.
2 )  W yd a ć  zakiaz n a b yw an ia  w ła sn o ­

ści.
3 ) Zam kn ąć g ra n ic e  d la  żyd ów .
4 )  W szy s tk ich  o b co k ra jo w có w  n ie  

m a ją cych  25-cio le tn ie g o  zas ied len ia  w y  

dalić.
5 ) Z a k a z  zw ią zk ów  z  żydam i.
6 ) N ie  dopuszczać ż y d ó w  do s ta łe j 

s łu żby  w  w o jsk u  i  p a le s trz e " .

K R O N IK A
K W IE C IE Ń .

8 N ied z ie la  P rzew od n ia . A lb e r ta  b.
9 Pon ied zia łek  Z w ias tow an ie  N M P .

10 W to r e k  E ze ch je la  p ror., T en ren c ju sz
11 S red a  L e o n a  W . pap., Zenona
12 C zw a rtek  Ju ljusza  pap.,
13 P ią te k  H erm en eg ild a  m,
14 S obota  Ju styn a  m „ L u d w in y  p.

w ien i w y ją tk o w y c h  praw . I  tam  s ie ­
d zą  jeszcze  raoono.

W  osta tn ich  czasach  W ło ch y  s ta ły  się 
punktem  zb orn ym  obcych  studentów . 
Jak  p od a je  s ta ty s ty k a  90 proc. ty ch  
p rzyb yszów  to  ży d z i!

- o -
Z tajemnic słonecznej

Italjii!
ZdawfalOby sięi ż)e ls|pnecznia I ta l ja ,  

k tó r e j ludność w yn o s i 40 m iljon ów , w  
tem  ty lk o  60 ty s ięcy  ż y d ó w  (s zc zę ś li­
w y  k r a j )  n ie  zna zagadn ien ia  ż y d o w ­
sk iego . T ym cza sem  ta k  dob rze  nie je s t. 
O to  „N a jw y ż s z a  N a ro d o w a  R a d a  N a ­

u k i"  m a  tak ih  czterech  człon ków :
1 ) P ro fe s o r  D r. C am illo  Lew i,
2 ) P ro fe s o r  M au ric io  A sco li, d yr . chi 

ru rg ic zn e j k lin ik i u n iw ersy te tu  w  P a ­
lerm o.

3 ) P ro f .  M ą rco  A lm a g ia , d y r  p a to lo ­

g ic zn ego  in s ty tu tu  w  R zym ie ,
4 )  P ro f .  G io rg io  L e v i  z  un. w  Milia- 

ni°. ■ . [ : i { i : j
W s zy s c y  c z te re j są  żyd a m i i za jm u ją  

ja k  w id z im y  b. w yso k ie  s tan ow isk a  w e  
W łoszech .

R e k to rem  u n iw ersy te tu  w  R zy m ie  
je s t  rów n ież  żyd , p rzed tem  m in is ter  
sp raw ied liw ośc i p ro f. R occo . W  sk ład  
Senatu  w łosk iego  te ż  w ch odzi żyd  p rze ­
m ys łow iec  Iza a k  L e v »  % T u rym u . A d ju -  
tan tem  M arsz. B a lb o  je s t  też... I v o  L e -  
v i. (U p r z y w ile jo w a n a  r o d z in a !)

B y ły  p re zyd en t żyd o w sk ie go  zw ią z ­
ku, w  T r je ś c ie  E n r ica  Sa lem  zo s ta ł z a ­
m ia n o w a n y  p rz e z  M n sso lin iego  bu rm i­
s trzem  T r je s tu

T a k  w ięc  w id zim y, że  n a w et w  f a ­
szys tow sk ie j I t a l j i  żyd z i nie są  pozba-

Zydzi w nowym 
parlamencie włoskim!

O sta tn ie  w y b o ry  w e  W U szech  p o d ­
k re ś liły  s tan ow isko  M u sso lin iego , k tó ry  
opan ow a ł sy tu a c ję  w  zupełności.

N a  osta tn im  posiedzeniu, N a jw y ż s z e j 
R a d y  P a r t j i  F a s zys to w sk ie j um ieszczo­
no na liśc ie  pos łów  c z te ry  n a w is k a  ż.: - 
d ó w :

P rzem y s ło w ie c  A in o  O liyetti,
G ino A r ia s , te o re ty k  w łosk iego  sys te  

m u gospodarczo  - k o rp o ra tyw n ego ,
I rzem ys low iec  R ica rd o  L u z z a tt i —  

(k re w n y  zm a r łego  mężja stanu  L u ig o  
L u z a t t i )

i G iuseppe P a yon ce lli, w ie lk i w łosk i 
kupiec.

W szęd z ie  m u szą  się zn a leźć . C iekaw e 
s tan ow isk o  M u sso lin iego , k tó r y  n ie­
daw n o usunął G ron d i‘ego .

— ° § o —

Żydowska Rada Narodowa.
W  żyd ow sk im  „H a jn c ie "  rzucono 

m yś l u tw orzen ia  w  P o ls c e  „Ż y d o w ­
sk ie j R a d y  N a ro d o w e j" ,  k tó ra b y  m ia ła  
n a  celu  u g ru n tow an ie  d o ty ch cza so w e ­
g o  ich stanui pos iadan ia  M a  t o  być  
zupełn ie n o w a  o rgan iza c ja , jed n oczą ca  
w szy s tk ich  ży d ó w  w  Po lsce , d la  jed n e ­
go  celu, a  m ian ow ic ie : sk oord yn ow a n e j 
a k c ji p rzec iw k o  u n arodow ien iu  po lsk ie ­
g o  życig, gosp od arczego  i  ku ltu ra ln ego .

D o tych cza sow a  dzia ła ln ość p a r ty j 
p o lity c zn ych  i organ izacji, g o sp o d a r­
czych  ok aza ła  się d la  n ich  n ie w y s ta r ­
cza ją ca  i  n ie  p rzyn io s ła  pożądanych

sku tków , dążą w ięc  do śc isłego zespo­
len ia  się w  m yś l za sad y  —  „ w  jedności 
s iła " . |

A  oto, co p isze „H ą ijn t " :
,,—  Z d a je  się, nadszed ł czas, a b y  za ­

p y ta ć : c zy  n ie  je s t  m ożliw e , a b y  p o l­
sk ie żyd os tw o  w y tw o rz y ło  ta k i rod za j 
instancji, k tó ra b y  m ia ła  znaczen ie ż y ­
d ow sk ie j R a d y  N a ro d o w e j?  C zy  p sy ­
ch iczn ie ży d z i nie d o jrze li d o  te g o ?  C zy 
nie czeka m n óstw o zadań  —  zarów no 
po lityczn ych , ja k  i g osp od a rczych  —  na 
ta k ą  w łaśn ie  in stan c ję  o  charak terze  
m ia ro d a jn ego  żyd o w sk ie go  p rzed s ta w i' 
c ie ls tw a ".

K ie d y ż  n areszc ie  o tw o rzą  się nam  o- 
c zy ?  C zy  dop iero  w ów czas, g d y  stanie- 
m y  się pach o łkam i w łasn ych  n iew o ln i' 
k ó w ?

P o lsk o  czu jąca  po k a to lick u  odezw ij 
s ię ! —  bo p rz y jś ć  m oże  czas, że  ża ło ' 
w ać  będz iem y —  ju ż  n ie ty lk o  to le ra n ' 
c ji, a le  zu pełnej indolencji z ja k ą  odnO' 
s im y  się do n asze j k w es tji żyd ow sk ie j'

Jiodzeoif eitukie Relsliii
N o w y  R e ich s ta g  n iem iecki, po p rz^  

p row ad zon ych  w yb o ra ch  w y k a zu je  p°' 
w ażn e  „od m łod zen ie ".

S k łada  się z :  54 pos łów  p on iże j 1** 
30, 342 od  la t  30— 40, 189 od la t  4 (K  
50, 53 od la t  50— 60, 21 od  la t  60— 1°’ 
a  ty lk o  dw u  pos łów  lic z y  p o w y że j V
70. N a jw ię c e j p os łów  lic zy  o d  la t  3 0 ^  
40.

P oszczegó ln e  za w o d y  ja k ie  reprezei1 
tu je  R e ich s ta g : ,8 adw oka tów , 19 na11' 
c zyc ie li i  p ro feso ró w , 21 dziennikarz^' 
l ite ra tów , 150 urzędn ików , 27 przedfiń* 
w ic ie li w o ln ych  zaw odów , 113 rolnikó^ 
106 p rzem ys ło w ców  .hand low ców , U . 
rob o tn ik ów , 22 o fic e ró w , 9 apteka)”1 
i... jed n ego  księdza.

B a rd zo  ró żn o rod n y  skład.

B a rd zo  m ą d ry  i k on ieczn y  p rzed w s tę ­
pny p ro g ra m  ro zw ią zan ia  k w es tji żyd p w  
sk ie j p o d a je  p. T .  z T o ru n ia :

„D o p ie ro , g d y  społeczeń stw o w yzbę- 
dzie s ię  w p ływ ó w  żydow sk ich , g d y  po- ‘ 
rzuci zgu bn ą  ta k tyk ę , a  p rze jm ie  zd ro ­

w e  p og ląd y , g d y  w ye lim in u je  za tru to  
ziarna , w te d y  m ów ić  będzie m ożn a  o 
u zdrow ien iu  je g o . N a jp ie rw  m usi obu­
dzić się Duch N a ro d o w y , p ra w d z iw y  i 
t r z e ź w y !!

C dżyd zen ie  P o lsk i m oże nastąp ić  
w ted y , g d y  w szy scy  s tan ą  do  apelu  i 
p ra cy !

A le  po trzeba  sze rzyć  uśw iadom ienie, 
O Ś W IA T Ę  I  J E S Z C Z E  R A Z  O Ś W IA ­
T Ę ! "

*  *  *

I  na zakończen ie  p rz y to c zym y  g łos  p. 
Z ygm u n ta  K lorw in  —  W . z T o ru n ia :

„N ie  w o ln o  m ilczeć  i p ra w d ę  za ta ja ć , 
ho ty lk o  p ra w d a  nas w y zw o ilić  m c** . 
P o p ie ra jm y  socja ldem okrjac je , ja k  i  
gd z ie  ty lk o  m ożna, a le  b ądźm y  p rze ­
zorn i, a b y  szerok ie  m asy  nie d os trzeg ły , 
że  soc ja ld em o k rac ja  je s t  ty lk o  s tra żą  
och ronną ż y d ó w ".

Duch w  n a rodz ie  je s t  za tru ty , zm a- 
te r ja liz o w a n y  d la tego  czek a  nas n ie ty ł- 

ko han iebna zag łada , a le  zasłu żona k a ­
ra, k tó rą  p rz y g o to w u je  d ru g i am eryk an  
sk o-żyd ow sk i rząd , n a  k tó re g o  cze le  
s to i żyd  M orgen th au .

K a ż d y  zm a te r ia lizo w a n y  naród , k a ­
żda  z in a te r ja lizo w a n a  nauka zg in ąć  m u­
si, naród  bez ida łów  ży ć  nie m oże".

fr  *X- w-

P . S. D a lsze  a r ty k u ły  i g lo s y  C zy te l­
n ik ów  w  n astępn ych  num erach. P ro s i­
m y  ty lk o  o  c zy te ln e  i m oż liw e  zw ięz łe  
odpow iedzi.



D o p ó k i  n i e  z a w i t a  w  k a ż d y m  P O L S K I M  d o m u  

> > H a s ło  P o d w a w e l s k i e ”  n i e  b ę d z i e  P o l s k i  d l a  P o l a k a .

Żydowskie metody.
W tysiącach egzemplarzy rozsyłają 

żydzi następujące jkartlri :
..Unsere deultsche Glaubensgenossen 

sind von Vernichten bedroht.
Jiidischen Man oder Frau kaufe kein 

deutsche Woare!!
Sende zumindest 9 solche Briefe an 

deine Freunde binnen 24 Stumde. Diese 
Kette geht vor den ganzen Welt. Ver- 
flucht derjenlge der sie unter braht“.

W  polskim tłómaczeniui brzmi:
„Nasi niemieccy -współwyznawcy są 

skazani na zagładę.
Żaden żyd ani żydówka nie kupuje 

towarów niemieckich! Wysyłaj przynaj 
mniej 9 takich listów w przeciągu 24 
godzin do twych przyjtaciół. Ten łań­
cuch idzie przez cały świat! Przeklęty 
ten, kto go przerwie!"

Łatwo zrozumieć, że autorami są ży­
dzi, którzy tylko w ten sposób chcą 
Walczyć z towarem niemieckim, bo po­
zatem prawie w każdym sklepie żydow­
skim znajdują się towiary niemieckie i... 
Wywieszka 'w cknie: „Nie sprowadza­
my towarów niemieckich".

Metody ciekawe! Ale należy zastano­
wić sięi czy nie szkodzi to samej Polsce, 
która weszła na drogę porozumienia g° 
spcdarczego z Niemcami? Czy te niepo­
czytalne czynniki żydowskie nie kopią 
grobu chcąc rozbić porozumienie mię­
dzy naród;: mi ?

Należy w radykalny i zdecydowany 
sposób przeszkodzić —  tej nieszkodli­
wej dla nich, ale niebezpiecznej dla 
Polski —  robocie!

To są tylko słowa... brak tam czy­
nów. Jak zwykle!

 o§o*------

Z apóźno p rzyzn ają  się
do polskości.

Każdy żyd, który zostanie wyrzucony 
Z granic innego państwa, który musi 
wyemigrować, pierwsze swe kroki kie­
ruje do... Helski. Wtedy głosi, że jest 
„polakiem", a „ojczyzną" jego Polska. 
Znany jest ten gorący „patrjotyzm", 
tfl „miłość" do Polski. Wtedy, gdy szu­
ka się przytułku, gdy „konieczność" 
zmusza do „dobrowolnej emigracji", 
Wtedy... przypomina się, że istnieje 
Polska.

I oto w ostatnich dniach „powrócił" 
do Polski z... Niemiec p. Alfred Nossig, 
„znany literat i dramaturg". Prasa fi- 
lożydowska podała najpierw, że pisał 
po niemiecku i był pisarzem niemieckim, 
ale natychmiast to sprostowała... on 
pisał po... polsku, on jest „pisarzem 
polskim". Jak bardzo wzbogaciła się li­
teratura polska!

Oekawem jest, że w Niemczech stale 
przebywający Nossig... pisał po polsku! 
Zdaje się, że jest b. prawdopodobnem,, 
iż na kolanie przetłumaczył swe „dzie­
ła" na język polski!

A  w konstelacji lwowskiego świata 
artystycznego zabłysła... nowa „gwia­

zda".

24 narody- organizuśa związek.
(Korespondencja „Welt - Dienst").

Lozanna, 30 marca 1934.
W  Lozannie w Szwajcarji połączyły 

się 24 pańswa europejskie w jeden 
wielki związek,. którego głównem zada­
niem jest wnika z zalewem żydowskim 
na całym świecie.

Szwajcarja —  ta ostatnia ojczyzna 
liberalizmu stała się obecnie siedzibą 
międzynarodowego związku, który po­
znawszy grożące niebezpieczeństwo ja­
rzma żydowskiego postanowił regular­

nie zbierać wiadomości o działalności ży 
dowkicli organizacyj na całym świecie, 
oraz demaskować ich metody walki w 
poszczególnych krajach!

Ten międzynarodowy front, o charak 
terze obronnym, ma badać dokładnie 
sytuację polityczną, wytworzoną nie­
raz sztucznie przez żydów dla swoich 
celów i ma demaskować wywrotową 
działalność organizacyj politycznych 
żydowskich!

Świat aryjski wita powstanie takiej 
organizacji nietajonem zadowoleniem.

Nareszcie dochodzi d0 skutku orga­
nizacja zakrojona na wielką skalę, orga 
nizacja, która potrafi przeciwstawić się 
inwazji żydostwa ś w i a t o w e g o .

ŚWIAT ARYJSKI BUDZI SIĘ!!
ZACZYNA PŁONIC  POCHODNIA 

PRAWDY!!

 0§0'------

T o je st ży d o w sk i, b ojkot”
Na cały świat krzyczy żydostwo: Na­

leży bezwzględnie zwalczać Hitlera, na­
leży bojkotować towary niemieckie!

Jak wygląda ten „bojkot", świadczy 
o tem —  jak już pisaliśmy —  „Nie­
miecka Narodowa Partja Żydów", któ­
ra główne zadanie ma popierać... Hi­
tlera i jego politykę, a ostatnio zdekla­
rowany udział w glosowaniu plebi­
scytowym z Zagłębiu Śjaary za... Hitle­
rem. Oczywiście boli to bardzo ich współ 
wyznawców z innych krajów, którzy 
takiem służalczem postępowaniem są... 
zaskoczeni, ale i ::: przyzwyczajeni:

Więc poco robić krzyk! Poco propa­
gować taki „wielki bojkot", kiedy wszy­
stko idzie na marne. Już i tak wszyscy 
wiedzą, że to są słowa, tylko słowa... i 
U*c więcej.

Żyd będzie zawsze służył Niemcom!
 o § o — -—

Nie wolno urządzać odczytów 
o antysemityzmie!

W ostatnich dniach żydzi warszawcy 
zaprosili aż... ze Lwowa swego współ­
wyznawcę p. Ringla, który miał wy- 

odczyt o... antysemityzmie. Do­

chód przeznaczyli na cele niesienia po­
mocy żydom niemieckim i... liczyli na 
pewną kasę. P. Ringel przyjechał z 
materjałem do Warszawy uśmiechnięty 
i zadowolony... tymczasem spotkała go 
mila niespodzianka. Oto Wydział Bez­
pieczeństwa Publ. Komisarjatu Rządu 
zawiadomi! p. Ringla, że odczyt odbyć 
się nie może, ze względu na to, że w od­
powiedzi na „najnowsze formy antyse­
mityzmu", przygotowali warszawscy an­
tysemici... formy bardziej nowe niż p. 
Ringel i zachodziła obawa że odczyt 
może zamienić się w... praktyczną lekcję 
pokazową, któr&by przekonała p. Ringla 
namacalnie o formach polskiego antyse 
mityzmu i udowodniła, że p. Ringel ma 
marne wyobrażenie o polskim ruchu an­
tysemickim.

A szkoda, że do odczytu nie doszło. 
P. Ringel przekonałby się może, ż^ 
antysemityzm nie posiada nowych form 
ale używa starych, konserwatywnych 
dogmatów!

Odczyt został kategorycznie zabronio 
niony!

Może po tem, przyjdzie poprawa dal­
sza?
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„Kupiec W enecki" i żydowski
W Warszawie, na scenie Teatru Pol­

skiego idzie z niesłabnącem powodzeniem 
sztuka Szekspira pt.: „Kupiec Wenec­
ki". Licznie zgromadzona publiczność 
co wieczór urządza owadje świetnie gra 
jącym aktorom.

Ale p:izatem trafiają się nieraz cieki 
we epizody odegrane już jednak przez... 
publiczność. Oto kilka idni temu nu 
wieczomem przedstawieniu kupiec... 
żydowski krzyknął: „Bić Polaków". Wo 
jowniczy żydek został oczywiście odpro­
wadzony na komisarjrat P. P. Widocznie 
nie bardzo był zadowolony z... Szekspi­
ra, a podniecany akcją, że pozwolił so­
bie na takie aroganckie postępowanie. 
Dają dobry przykład jak umią zacho­
wać się w teatrze. Ciągle zdaje im się, 
że są na targu, albo na giełdzie, gdzie 
wykrzykiwać mogą na oałe gardło.

Bezczelność żydowska nie ma granic. 
Tu w kraiju, który jest, w|obec nich lo­
jalny, pozwalają sobie na takie niekul­
turalne i nieprzyzwoite wykrzykiwania. 
Jest to najwyższą prowokacją i wska­
źnikiem, że trzeba być wobec brutalno­
ści bezwzględnym.

ustaje, a mimo to filmy cieszą się... po­
wodzeniem, a nawet sami żydzi je po­
dziwiają.

Należałoby zaniechać bez0wocnej i 
niepotrzebnej' propagandy, która filmy 
te tylko... reklamuje. J. M.
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Nowe zajścia antyżydowskie.
Prasa codzienna podaje krótki kemu 

nikat o nowych zajściach o charakte­
rze antysemickim, jakie wydarzyły się 
na terenie województwa lwowskiego w 
miasteczku Jaworowie. Oto „z niezna­
nych" przyczyn doszło do kłótni pomię­
dzy młodzieżą gimnazjalną, a grupą ży­
dów, z których jeden niejaki Mendel 
sprowokował polskiego studenta. W  od­
powiedzi na to grupa polska pochwyciła 
tego pana Mlendela i rewanżując się 
„lekko" go... poturbowała.

Skutek był ten, że ludność przez dwa 
dńi demonstrowała i wydatnie przyczy­
niła się ido osłabienia żydowskich wpły­
wów.

Żydzi ciągle prowokują i., narzekają, 
że my Polacy urządzamy pogromy!

Oby to nie wyszło im „na dobre".

Z działalności N a t Socj. Paiłji 
Rob. w Krakowie.

W niedzielę 25. III. br. odbyło się licz 
nei zebranie członków, jako też sympa­
tyków N. S. P. Rob. w Krakowie w lo­
kalu wlesnym ul. Lenartowicza 6, II. 
p. —  Przemawiali rodacy Wadowski, 
Gruszczyński, Dr. Tomasik i prezes 
Helstein, a nadto delegaci pożarniejsco- 
wych Kół. Powzięto doniosłe uchwały 
w przedmiocie propagowania haseł naro 
dowego odrodzenia, jakoteż wyzwolenia 
całokształtu życia społeczeństwa polskie 
go z pod wpływów żydowskich.

N i e r e a l n y  b o j k o t .
Od pewnego czasu jesteśmy świadka 

mi ciągłej, ale bezskutecznej propagan­
dy bojkotu filmów niemieckich, bojkotu 
organizowanego przez pewną organiza­
cję żydowską, która •— można powie­
dzieć —  dostała ataku szału na tym 
punkcie. Gdzieś pokątnie na Kaźmierzu, 
czy Stradomiu, spostrzec możemy obja­
wy tej akcji, na którą nawet sami ży­
dzi nie zwracają uwagi. Oto w Krako­
wie wywietlają dwa kina: „Uciecha" i 
„Bagatela" filmy niemieckie, a na­
szym bojówkarzpm jest to... solą w o- 
ku. Zaznaczyć trzebja, że jeden, film, 
którego bohaterem jest Kiepura Jan, 
znany polski tenor, jest tworem kilku 
narodów, zaś film z- Liljaną Harwey po­
siada wysoką wartość artystyczną. Przy 
tem zaznaczyć trzeba, że nie mamy 
najmniejszego bojkotowania niemieckiej 
wytwórczości filmowej Wprawdzie oba 
filmy są niemieckie i akcja bojkotu nie
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Czy wiecie aai
...że znany pisarz żydowski Liepmann 

został wydalony z Niemiec za napisa­
nie książki „Mcrd m,ad,e in Germany"?

...że siostrzenica b. francuskiego pre- 
mjera Heriota jest reżyserem filmo­
wym ?

...że dziennikarz francuski Jules Sa- 
uerwein, którego artykuły drukuje pe­
wien „polski" dziennik, jest typowym 
żydem ?

...że znane agencje prasowe Ha,vasa, 
Stefani‘ego, Reutera, Wolfa, Par‘a i in­
ne są w posiadaniu żydów?

.„że szeroko w Polsce reklamowane pi 
smo wiedeńskie „Neues Wiener Jour­
nal" jest pismem żydowskiem?

Wszystkie co najpiękniejsze
[panny i kobietki 

Zwykły chrupać na deser
[tylko ,,Antonetki“ 

Kto dobroć tych pierników
[poznać ma ochotę 

Spieszy: Kraków Sławkowska 20,
[ROTHE.

 o------
UCHW AŁ* SEJMIU POLSKIEGO 

podwyższono uposarzenie emerytalne 
Prezydenta R. P. z 1.200 na 3.000 zł.

WSZYSTKICH STUDENTÓW war­
szawskich, aresztowanych w związku z 
napadem na prof. HendeLsmana uwol­
niono.

RUNĘŁA ŚCIANA starego dworca w

Warszawie. Pod gnuzami zginęły trzy 
osoby.

SPŁONĘŁA W  ŁODZI fabryka. —  
Kilka esób znalazło śmierć w płomie­
niach.

URZlĄD CELNY W ŁODZI skazał
Ruichlę Markowicz na 75 dni aresztu za 
przemyt pończoch. Ciągle te sjame na­
zwiska !

SĄD APELACYJNY w Wilnie ska­
zał żydówkę Reginę Kjapłan ną 10 lat 
więzienia.

W  BRZEŚCIU nad Bugiem zdemolo­
wali nieznani sprawcy lokal sjonistów. 
Zrobili to prawdopodobnie... żydzi prze­
ciwnicy polityczni.

W  SANOKU skazał Sąd Okr. adwo­
kata Abrahama Penziga na 3 lata are­
sztu za kolportaż ulotek ,,Bundu“.

ANDRZEJ STRUG wyjeżdża do... Pa 
lestyny w towarzystwie żydka Jehudy... 
Szzęśliwego nie-powrotu!

NARODOWI SOCJALIŚCI na Śląsku 
rozpoczęli akcję bojkotu1 żydów.

W  ŁOMŻY w trzech szkołach od po­
czątku roku szk. niema religji, gdyż 
kuratorium nie przesłało nominacji wy­
znaczonym prefektom. ,

W  RZESZOWSKIM procesie komuni­
stów zestali oskarżeni, skazani na karę 
od 1 do 4 lat. \

W WYBORACH DO STOWARZY­
SZEŃ akad. prawie w całej Polsce wy­
chodzą zwycięsko antysemici.

RZĄD POLSKI W YDALIŁ kilku o- 
bywateli czeskich z Polski.

MIN. SPRAW WEWN. odebrało de­
bit dwom czeskim dziennikom w Pol­
sce: „Ceske Słowo" i „Moravsko Slezs- 
ky Denik".

ŚMIERTELNE PCHNIĘCIE SZA­
BLĄ wydarzyło się w Wilnie w czasie 
zawódów szermierczych.

AWANSE URZĘDNICZE mają być 
przywrócone z dniem 1  maja br.

SKAZANO NA  ŚMIERĆ trzeh ko­
munistów w Niemczech za działalność 
antypaństwową.

W  BERLINIE cdbyła się premjera 
nowego filmu Kiepury, którą zaszczy­
cili Swą obecnością kanclerz Hitler. Kie­
pura entuzjastycznie witany, odśpiewał 
kilka pieśni po polsku.

ODEBRANO PRAWO OBYWATEL­
STWA 37 emigrantom niemieckim. 
Wśród tych znajduje się Einstein.

BUDŻET RZESZY niemieckiej na 
rok 1934/35 wynosi 6.4 miljarda ma­
rek. W  porównaniu! z rokiem ubiegłym 
dochody wzrosły 0 500 miljonów marek 
Cóż żydzi na to?

1.500 KILOMETRÓW nowych dróg 
zaczęto budować w Niemczech. 15.000 
bezrobotnych otrzymało pracę.

WYBORY PARLAMENTARNE we 
Włoszech przyniosły zwycięstwo Musso- 
liniemu,. Na 9 miljonów głosujących tyl 
ko 135 tysięcy sprzeciwiło się faszyzmo 
wi.

SKAZANO NA  ŚMIERĆ w Białogro- 
dzie uczestników zamachu na króla Ale*
sandra.

W  IRAKU wydalono kilku żydów za 
propagandę sjonizmu.

ZAMACHU BOMBOWEGO dokonali 
nieznani sprawcy na lożę masońską 
„Wielki Wschód" w Cannes.

W ŚWIĘTEM MIEŚCIE hindusów 
Lucknow wybuchły pedczas uroczysto­
ści religijnych zamieszki. 3 osoby zabi­
te, 12  rannych.

NAD JAPONJĄ szaleje orkan. Taj­
fun zniszczył dziesiątki tysięcy d > 1 

mieszkalnych.



Czyś z P. P. S.. czy B. B. W. R.. czy Ch. O.. — leżeli szczerze pragniesz 
spolszczenia NASZEGO gospodarstwa, prenumeruj „Hasło Podwawelskie".

POLSKA. —  Dalsze pogłoski o zmia­
nie rządu. Rekonstrukcja gabinetu ma 
nastąpić dopiero po świętach. Zasadni­
czo nie zajdą poważniejsze zmiany, za 
wyjątkiem premjera. Prasa podała wia­
domość jakoby Marsz. Piłsudski miał 
ustąpić z Min. S. Wojsk., a swym za­
stępcą jąpmiancwać |gen. Sosnkowskie- 
go. Wątpić jednak należy w prawdzi­
wość tych pogłosek. Inne domysły wska 
żują Marszałka jako przyszłego prem­
jera. Jest rzeczą pewną, że Marszałek 
pozostanie na swem stanowisku, a pre- 
mjerem zostanie albo płk. Sławek, albo 
Prystor.

„Spólnota Interesów" pod nadzorem 
sądowym. Największy koncern górno­
śląski „Spólnota Interesów", który jest 
winien skarbowi państwa polskiego 40 
miljonów zł. został oddamny pod nadzór 
sądowy, na którego czele istoi inż. Su- 
rzycki, Krzeptowski i Ktrahelski.

Poprawa stosunków polsko . litew­
skich. Mimo oficjialnych zaprzeczeń sto­
sunki polsko-litewskie zaczynają powo­
li się wyjaśniać. J/ak słychać, politycy 
litewscy —. trzeźwo oceniają sytuację —  
wyzbywszy się całkowicie nadżieji przy­
łączenia Wilna do Litwy. O ile więc —  
oświadczyć rrtiał p. iparszałek Piłsud­
ski —  Litwini wyszukują sposoby do 
rozpoczęcia pertraktacji —  Polska chę­
tnie poda rękę do zgody.

NIEMOY. —  Przemiana Stahlhelmu, 
Znana organizacja wojskowa w Niem­
czech ,,Stahłhelm“ została przemiano­
wania na „National Socjalistische Front- 
kampferbuiid". Wodzem tej organizacji 
ma być zamianowany przez prezydenta 
Hindenburga, na wniosek kanclerza Hi­
tlera przywódca dotychczasowy Seldte.

Znane narodowo -socjal. pismo „An- 
griff", założone i redagowane przez

min. Goebbelsa zostało włączone w naj­
większy organ niemiecki „Vólkischer 
Beobachter" jako wydanie popołudnio­
we tego ostatniego.

AUSTRJA. —  Podział władzy dykta­
torskiej w Austrji. Ostatnie wypadki w 
Austrji, które powcłały do życia nową 
konstytucję, zmieniają w zupełności c- 
blicze polityczne Austrji. Jak donoszą z 
Wiednia nastąpił podział władzy dykta­
torskiej między Dollfussem, Stali rem ber 
gem i mjr. Fey‘em. Starhembergowi 
mają podlegać wszystkie organizacje 
wojskowe, organizcje cywilne zaś mjr. 
Fey‘owi. Obaj otrzymaliby stanowiska 
wice-kanclerzy, kanclerzem byłby Doll- 
fuss.

CZECHOSŁOWACJA. —  Mjn. Be­
nesz proponuje porozumienie polsko - 
czeskie. Po ostatnich wypadkach, ma­
jących charakter nieprzyjazny, na któ­
re rząd polski zareagował energicznie 
czechosłowacki min. spraw zagr. Be­
nesz proponuje porozumienie w sprawie 
ostatniego zatargu. Rząd czeski —• o- 
świadczył Benesz -— nie chce zatargu 
z Polską rozogniać i pragnie wkroczyć 
na drogę rzeczowego i pokojowego za­
łatwienia ostaniego zatargu,.

ROSJA. —  Rząd Z. S. S. R. zapro­
ponował swym sąsiadom nadbałtyckim, 
Estonji, Litwie i Łotwie przedłużenie 
paktu o nieagresji na dalszych lat 10 . 
Niewiadomo jaką będzie odpowiedź za­
interesowanych państw.

WĘGRY. —  Węgierski kardynał Se- 
redyj został zamianowany przez Papie­
ża sekretarzem stjanu w Watykanie. 
Nominacja ta wywołała w kołach poli­
tycznych włoskich wielkie zdziwienie, 
gdyż dotychczas zajmował to stanowi­
sko zawsze Włoch. Po raz pierwszy o- 
becny papież złamał utartą tradycję 
i zamianował sekretarzem kardynała 
obcego pochodzenia.

FRANCJA. —  Aresztowanie mor- 
darców sędziego Prince‘a. W ostatnich 
dniach donosi prasa francuska, że za­

gadkowy mord radcy Prince‘a zestal 
wyjaśniony. Oto aresztowano trzech 
przypuszczalnych morderców: barona
de Lissatz, Pawia Corboni‘ego, (zwane­
go ,,Venture“) i niejakiego Spiryto. Po 
licja paryska zatrzymała ich w więzie 
niu.

Lewica francuska zbroi się. Po ostat­
nich rozruchach, które wzmocniły po­
zycję narodową, lewica francuska uczu­
ła się zagrożoną i na gwałt się zbroi. 
Ciągle przychodzi do Wielkich starć mię 
dzy młodzieżą patrjotyczną, a komuni­
stami i socjalistami, którzy tworzą 
wspólńy front.

Zaniepokojenie Francji. W  związku 
z wizytą min. Batou w Warszawie —  
prasa francuska podkreśla znaczenie so 
Marnej współpracy dwu, państw, wyra­
żając jednocześnie zaniepokojenie, czy 
Polska nie pójdzie zbyt daleko na rękę 
Niemcom. (Idzie oczywiście o kwestję 
rozbrojenia Niemiec!) Prasa francuska 
stwierdza, że Niemcy prowadzą polity­
kę rozbicia solidarności francusko . pol­
skiej.

BUŁGAR JA. —  Rząd bułgarski o-
świadczył przez usta swego premjera 
Mucbanowa, iż nie uzna Sowietów. O- 
stry konflikt, jaki panuje między temi 
dwoma państwami nie uległ złagodze­
niu.

ESTONJA. —  Ostatnio rząd łotew­
ski zabrał się energicznie do likwidowa­
nia placówek komunistycznych, które 
zalały cały kraj propagandą antypań­
stwową. Dotychczas aresztowano 75 
przywódców komunistycznych i osadzo­
no w więzieniu.

HISZPAN JA. —  Anarchiści hiszpań 
scy rozpoczynają na nowo akcję tero­
rystyczną. W  ('ostatnich dniach spalili 
kilka kościołów. Akcja cała podtrzymy­
wana przez żywioły komunistyczne i ra­
dykalno - lewico'we ma iza zadanie zni­
szczyć świat katolicki Hiszpanji.

STANY ZJEDNOCZONE. —  Kon­
flikt między Senatem a Roosereltem.

Ostatnie posiedzenie senatu w U. S. A. 
uchwaliło większością* głosów projekt 
ustawy o zwiększeniu ’ poborów dla b. 
żołnierzy. Ponieważ projekt ten byt pod 
dany pod głosowanie poraź drugi, (z po 
wodu veta prezydenta przy. pierwszem 
uchwjaleniu) staje się prawomocny. Tak 
więc senat sprzeciwił się prezydentowi 
i zachodzi obawa, że cały gospodarczy 
program Roosevelta został zagrożony.
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Co grała  w kinach!
Kino Apollo: „Pieniarz Warszawy".
Kino Sztuka: „Jarmark Miłości".
Kino Wanda: „Królowa Krystyna".
Kino Bagatela: „Upiór z Dusseldor­

fu". Orza, rewja z Bronoskim.
Kino Uciecha: „Czibi".
Kino Słonko: „Każdemu wolno ko­

chać".
Dom Żołnierza Polskiego:
Niedziela pop.: „Ojcowizna".
Niedziela wiecz.: „Wesoła Dwójka".
Poniedziałek pop.: „Manewry Jesien­

ne".
Poniedziałek wiecz.: „Wesoła Dwój­

ka".
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Niedziela pop. „Cyrulik Sewilski" .
Niedziela wiecz. „Zalotnicy Niebiescy"
Poniedziałek pop. „Pieniądz to nie 

wszystko".
Hcniedziałek wiecz. „Rodzina".
Wtorek „Ładna Historja".
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ODPOWIEDZI REDAKCJI.

WP. „Maksio". Korespondedja za 
długa. Prosimy o przystępniejsze opra­
cowanie.

WP. Domagalski, Chrzanów. Sprawy 
osobiste. Nie zamieścimy.

WP. Obserwator, Jordanów. —  Pierw 
szegio listu nie otrzymaliśmy. Korespon 
dencja idzie.

WP. Falco Peregrimus. Dziękujemy 
za artykuł pójdzie w następnym nume­
rze. Prosimy o dalszą współpracę.

Adres oddziału na G. Śląsk i Zagłębie;
K R Ó LE W S K A  H U T A  

Ul. 3 -go  MAJA 15. m. 2. Te lefon  416-72. jisu  su s i i K a n a r
Redaktor działu śląsko-zagłębiowskiego

przyjmuje 

we wtorki od 5  - 7  po poł.

Sprawy redaKcyjne i adm. w dziale „Hasto Śląskie i ZagłębiowsKie" prowadzi p. redaktor Sokolnicki Król.-Huta, 3-go Maja 1.15.

Joniiiyj Szaioikowytr na Wa.
WIADOMOŚĆ O ZNIESIENIU „KOMISYJ SZACUNKOWYCH" PRZY URZĘDACH SKARBOWYCH PRZYJĘLI KU­

PCY I RZEMIEŚLNICY POCHODZENIA ARYJSKIEGO Z WI EŁKIEM ZADOWOLENIEM.
zumienie i pogłębia kryzys.Komisje Szacunkowe pozostały w spa­

dku po zaborcach. Ukrytym ich celem 
było usuwanie indywidualnych jedno­
stek aryjskich z horyzontu, drogą prze 
szacowywań ich dochodów i obrotów 
podatkowych.

One doprowjadziły chrześcijańskich 
kupców i rzemieślników, mających wię­
ksze wpływy wśród mieszczaństwa, do 
zubożenia wegetacji, bankructwa i upa­
dłości.

Komisje Szacunkowe były celowo 
przez zaborców oddawane większości 
żydowskiej, która umiała w stui procen­
tach wykazać ją dla swojej antypol­
skiej polityki. One się przyczyniły do 
zażydzenia handlu przemysłu i rzemio­
sła w Polsce. One tworzyły tą większość 
żydowską w tych dziedzinach życia na­
szego —  one też oddały supremację ży 
dom, od której nie możemy się wyzwolić 
po dzień dzisiejszy.

Zaborcy chcieli zniszczyć ten potęż­
ny niegdyś trzon życia mieszczańskiego,

wiedząc, że bez stanu średniego potęga 
polska będzie iluzoryczna.

Mocarstwowość osiągnęły tylko te 
państwa, które stworzyły silny i zdro­
wy stan mieszczańska rozbudowały ro­
dzimy handel, rzemiosło i przemysł

Zniszczenie przez zaborców polskiego 
stanu średniego utrudnia nam zdobycie 
mocarstwowości. Brak pomostu między 
tężyzną naszej inteligencji, a zdrowem 
rozumem pracowitego chłopa i robot­
nika stwarza chaos, wzajemne nieporo-

S K O N F IS K O W A N O .

• iFabryka cukrów ..MIGNON
-------------------------------------------------„  _ E  * B „ r o w i c z .

właśc. Fr. H adalińskl S R. Wanie k
Królewska ' Huta, us 3-go Maja 59.

i poleca cukry rozmaitego gatunku.

SKONFISKOWANO.

Emzetka.

T . I . C .
KRÓL.-HUTA ul. Wolności 
KATOWICE ul. 3-go Maja
Popierajcie jedynie chrześcijańskie 

składy Jednolitych Cen.

T.I.C. T.I.C.
U U M
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Maksym Gorkij a rzeczywistość!
Ciekawe szczegóły tycia bolszew ickiego pisarza.

Ktoś swojego czasu głosił, że znany 
tósyjski pisarz Maksym Głiorkij jest 
••■żydem.

Ghoć tak nie jest, to jednak nie na- 
Mży się temu dziwić, gdyż Gorkij był 
ttioże najgorętszym miłośnikiem narodu 
>,'Wybranego".

Wiemy poWszehnie, że był on rzecz­
nikiem rewolucji rosyjskiej, która go 
Podniosła bardzo wysoka. Kjulisy tego 
najstraszniejszego przewrotu w dziejach 
skiata są już dziś aż nadto znane. Wie- 
iby, że tyUto żydzi i ich potężne kapi- 
tałj- wypowiedziały bezwzględną walkę 
kratowi. Maksym Gorkij był w służ­
ce tych rewolucjonistów i swego pió- 
ta- użył na to, by pewniejszy cios zadać 
^nienawidzonemu zresztą systemowi sta 
tój Rosji.

Tu nie chodzi jednak o rewolucję, 
która zabiła jeden, a stworzyła drugi 
Porządek społeczny dzisiejszej Bolsze-

wji, tu idzie o to w  jaki sposób tej 
»idei« przewtotu służył Gorkij.

Dzieła jegoi były i Są przepojone ten­
dencją komunizmu, tego prądu, który 
najgorętszych pionierów posiada w oso­
bach Trockiego, Lenina, Karniewa, Li­
twinowa i in. Ten gorący entuzjazm, 
jaki udzielał się przy czytaniu jego 
książek zrobił swoje. Rosja w morzu 
krwi niewinnej odszukała... sWą „ideę", 
tę „ideę", której twórcami byli... żydzi, 
Do zwycięstwa czerwonej idei najwięcej 
mcże przyczynił się Gorkij. Toteż w u- 
znaniu jego wielkich „zasług" przyznali 
mu Bolszewicy pensję państwową w 
kwocie 5.000 rubli miesięcznie ( ! ! )  Ten 
olbrzymi kapitał, dla takiego ideowca, 
jakim był Gorkij musi nas nieco dzi­
wić.

Ale mniejsza z tem:, wierny, że pie­
niądze Gorkiją z pewnego pochodzą źró 
dla... tylko, że... Gorkij za nie wystawił

sobie... willę na Carpi... i tam teraz 
spokojnie żyje z dala od „ukochanej"... 
Rosji. A żyje jak typowy bankier, ka­
pitalista, nie jak gorący bojowiiik o pra 
wu uciemiężonego ludu, nie jako ten, 
który zwalcza kapitalizm,

A więc i on zastosował typow'o ży­
dowski zwyczaj: najjpierw podburza lud, 
a kiedy ten się w krwi nurza, gdy idzie 
na zatracenie, on wtedy... ucieka w bez. 
pieczne schronienie, nie chce patrzeć 
na „błogosławieństwa" komunistycznej 
kultury.

Tak w praktyce wygląda „ideowość" 
tych nieustraszonych rycerzy bolsze­
wickiego porządkui. Tak na idei robi 
się... interes. I Gorkij poszedł śladami 
tych, co na krwi ludzkiej zarabiali i za­
rabiają miljbny.

Możnaby powiedzieć:
IDEA SŁUŻY PIENIĄDZOWI!

Or.

LITTMANN NAPADŁ OHRZEŚO. DZI

Prasa codzienna polska donosi dzien­
ne po tysiąc i siedemdziesiąt siedem wy 
fradków żydowskiej bezczelności.

Wśród tych są jednak czyny, które 
thiszą wywołać siłą rzeczy bezwzględny 
Ti ruch samoobrony samego społeczeń- 
Htwa, gdyż przekraczają wszelką miarę.
^ takim właśnie wypadku będziemy 
tisae poniżej. Przedstawia się on nastę 
frhjąoo;

Służąca lekarza żyda, mieszkającego
^ Król. Hucie, niejakiego Kleinera,

z dzieckiem tegoż żyda nią Górę
^dena. Po drodze przyłączył się do niej

pięcioletni synek drugiego lekarza ży-
niejakiego Littmana, zam. również

Król. Hucie przy Rynku. Na Górze
j-edena chłopak Littmana podczas za-

upadł i zdrapał sobie naskórek.
akt ten wyprowadził roznamiętnione-

żyda Littmana % równowagi i znana
(^czelność żydowska tak go poniosła,
/-e gdy się tylko o tem dowiedział,
''Padł, do mieszkania Kleinera, rzucił Stię na służącą i tak silnie uderzył ją 
Vvukrotnie w twarz, że biedna dziewczy 

**a padła na fotel.
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Jednak

obuwie damskie, męskie 
i  i dziecinne najkorzystniej
% kupisz tylko u fachowca

| f r a n c . b i s k u p
^ Król. Huta, 3-go Maja 43.
|  Najstarszy skład obuwia w miejscu 
X Wielki wybór! Ceny konkurencyjne

EWCZYNĘ, E. KISIELEWSKĄ W MIE 
KO W AŁ JĄ.

Sprawa znalazła się w sądzie i oto 
Littiuan skazany został, dzięki znako­
mitemu popieraniu oskarżenia przez 
adw. dr. Karpińskiego na 150 zł. grzy­
wny, albo odpowiednią ilość dni wię­
zienia, Littman tłumaczył się przed są­
dem przewrotnie, że „on ją tylko po­
głaskał".

Podając ten fakt, godny najmocniej­
szego napiętnowania, do wiadomości pu 
blicznej, nie możemy się powstrzymać 
cd napisania paru słów komentarza. 
Sam nagi fakt bicia po twarzy jest skan 
daliczny i znalazł w sądzie dostateczne 
napiętnowanie, ale czy to wszystko? 
Nie! Teraz głos mają organizacje le­
karskie, mają głos władze wojewódzkie, 
które powinny wyciągnąć z niego odpo­
wiednie wnioski. Jest niedopuszczałnem, 
ażeby lekarz, a więc człowiek, który 
powinien dawać wzór przyzwoitego za­
chowania się, zachowywał się w podo­
bny andrusowski i łobuzerski sposób! 
Tak się zachowuje tylko ulicznik, nigdy 
lekarz. Dlatego Związek Lekarzy Woj. 
Śląskiego vv imię własnej godności i 
honoru stanu, lekarskiego musi zabrać 
głos w tej sprawie, jeśli nie ehce do-

SZKANIU PRYWATNEM I SPOLICZ-

puścić, aby wogóle wątpiono w godność 
lekarską.

Z drugiej znowu strony przemówić 
powinno społeczeństwo bojkotem takie­
go lekarza żyda i to bojkotem przepro 
wadzonym w całej pełni, żaden chrzęści 
janin, czy to Polak, czy Niemiec, nie 
powinien leczyć się u takiego lekarza.

Wreszcie rodzice aryjscy, którzy da­
ją swe dzieci do służby, nie powinni ich 
dawać do służby u żydów. Albowiem 
służba w domach żydowskich dziewcząt 
aryjskich już sama w sobie jest niemo­
ralna, a zwykłe następstwa są takie, jak 
powyższy z Littmanem. ■ 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

P I A N I N A
BR. SOMMERFELD

po cenach bezkonkurencyjnych. 

Skład fabryczny
Katowice, ul. Kościuszki 16.

Telef. 2898.

Materiały wełniane
jednak najkorzystniej

K a t o w ic e ,  P o p r z e c z n a  3 .

k u p is z  t y l k o  u

M O L E N D Y
Fabryczny SKŁAD ‘SUKNA

F L O R I D A
właśc. BRACIA - BRODA

Polskie Zakłady Ryżu Dętego, Cukrów i Czekolady
Telefon 32274 K a tow ice  — II. “I* Markiefki 18 a.

polecają w pierwszorzędnej jakości
cukierki twarde i nadziewane, 
drażetki, czekolady tabliczkowe

I

oraz

R Y  Z  D Ę T Y
lekko strawny i bardzo pożywny dla 
żodkowo chorych i rekonwalescentów.

Idealny środek odżywczy dla dorosłych i turystów. —

H U M O R .
Żyd na okręcie.

Podczas silnej burzy na morzu, gdy 
okrętowi groziło rozbicie, żyd przerażo­
ny woła:

—  Panie kapitanie, każcie stanąć! 
Ja wysiądę i pójdę piechotą.

Ma rację.
Nauczyciel: Dlaczego się nazywa mo­

rze martwe?
Uczeń: Bo w mm wszystkie ryby po 

wymierały po pierwszej żydowskiej ką­
pieli.

-— o§u-—

Z Żywca
C iekaw e stosunki.

Po naszym mieście rozeszły się alar­
mujące wiadicmości, że wolny skład so­
li, wydzierżawiony został żydowi, jak­
kolwiek byłoby wielu chętnych katoli­
ków, którzyby ten interes gorliwie pro­
wadzili Od czasu nastania wolnych Skla 
dów Soli muszą kupcy żywieccy zaopa­
trywać się w sól w składzie oddalonym 
o 2 kim. od żywca na dworcu towaro­
wym, gdzie dostęp poprostu urąga wszel 
kiej krytyce. Dziś kiedy nastał wolny 
handel solą, wskazanem byłoby, aby 
Skład Scli znajdowpł się w Żywcu w 
rękach chrześcijańskich, a nie gdzieś u 
żyda na końcu Zabłocia. Również w 
tych dniach toczyły się spory w Żywcu 
o przeniesienie targowicy z nabiałem z 
Rudzy do Rynku. Rynkowianie moty­
wują przeniesienie targów do rynku tą 
korzyścią, że wiejska ludność będzie za 
kupywała towary w rynku, a nie u ży­
dów w Zabłociu. Niestety obywatele z 
rynku, którzy tyle krzyczą, sami po­
bierają towary u żydów w Zabłociu, ni­
czyją krzywdą więc nie będzie, czy ta 
wiejska ludność ten towar żydowski 
kupi na Zabłociu czy też w rynku.

Również niezrozumiałem jest, jak 
można tolerować, że żydzi wystawiają 
artykuły chrześcijańskie w swoich wy­
stawach. Gdyby tak tak kupiec chrzęści 
jański wystawił żydowskie w swoim 
oknie, czy kupiłby u niego chociaż jeden 
żyd? I tak możnaby całe szpalty po­
dobnych faktów przytoczyć, na które 
ludność nasza jest ślepa i głucha, lecz 
przejrzy może po niewczasie. I. S,

Stanisław PR IE B E
K róle w ska-H uta 

ul. W olności 11. Telef. 410.24
połeca

Towary krótkie, wszelkie przybory do kra- 
wieozyzny, guziki, taśmy, koronki, jedwa­
bie, aksamity, wstążki —  Bluzki, suknie, 
kostjumy, płaszcze, halki i wszelka kon­

fekcja dla dzieci.

A rtykuły  m ęs. T rykotaże
Bielizna Damska, Męska i Wyprawki dla 

Niemowląt, i \
Firanki w wielkim wyborze.

Z  iCrosna
W ybory do kahału 

w  K rośnie.
W dniu 25 lutego 1934 r. w niedzielę 

odbyły srę w Krośnie wybory do kaha­
łu. Tutejszy korespondent IKC. donosi 
w kronice tegoż dziennika z dn. 28. II 
br. następuąco:

„Po kilkutygodniowej usilnej i nie- 
przebierającej w środkach agitacji od­
były się wybory do kahału. Zaintereso­
wanie się wyborami było wielkie, a 
świadczy o tem frekwencja głosują­
cych, która dochodziła prawie 100 proc. 
Na 544 głosów, unieważniono 4.“.

544 głosujących, uświadomionych, je 
dnego wyznania, a do tego zdążających 
do jednego celu, kamie utartą i znaną 
drogą w jednej miejscowości, to potę­
ga. Przez kilka tygodni po pracy zawo­
dowej omawiali w swych licznych sto­
warzyszeniach sprawę wyborów obszer­
nie, a szczególniej życia, stan majątko­
wy i działalność kandydujących do faa- 
h|ału.

W  czasie wyborów stały na rynku 
auta, powozy do rozporządzenia komi­
tetowych każdej partji. Istne pogoto­
wie ratunkowe na jakiś wypadek.

Korespondent ogłosił w IKC., że agi­
tacja współwyznawców, nie przebierała 
w środkach. Cóż musiało się dziać aa 
kulisami, jeżeli była odwagja napisać te 
dwa wyrazy w tak poczytnym dzienni­
ku. Wybory te, to najlepsza dla nas sta 
tystyka, spis ludności. Jeżeli głosowało 
544 mężczyzn powyżej 25 lat, a  każdy 
żonaty, to żon jest jtakże 544, a  do tego 
dodać każdemu małżeństwu! najmniej 

po troje dzieci, to razem wyniesie 2.720 
osób wyznania mojżeszowego.

W  roku 1870 było w mieście Krośnie



Przypominamy uprzejmie,
ł e  w s k l e p a c h  i w a r s z t a t a c  h polskich 
ceny n i e  sa  w y ż s z e  niż gdzieindziej.

dwie rodziny izraelickie: Dymów i Grtin 
szpanów. A  dziś?... Krosno przeżywa 
tragedję tysiąca miast polskich. V/ ów­
czesnej Radzie Miejskiej zasiadali zna­
ni obywatele polscy, nie było tam tych 
panów, co ostatnio tak głośno i szum­
nie śpieszyli do urny wyborczej: ży­
dów.

Ostatnie wybory odbywały się w nie­
dzielę cały dzień w sali Rady Miejskiej 
królewskiego wolnego grodu Krosna w 
Małopolsce. Solbełia to dzień świątecz­
ny. W  tym dniu są miasta w Mało­
polsce jakby wymarłe, panuje cisza gro

bową, ale zato niedziela to dzień naj­
odpowiedniejszy do przeprowadzania 
wyborów, do (załatwiania interesów w 
rynku z okolicznymi wieśniakami itd.

Żydzi trzymają się tej władzy ściśle 
od wieków. Kto komu daje przzykład? 
Kto iamie prawo?

„Gazeta Poranna" podała również 
kilka razy wiadomość o mających od­
być się wyborach do kahału.

•Cóż obchodzą naród polski wybory 
do kahąłu w Krośnie?

Zresztą komunikaty > tak są zbytecz­
ne.

■Tl— WMI IlITTnMHIIiiini 'lllll— HD— H

Agitacja żydowska w tym kierunku 
nie osłabła. Oni zdecydowanie idą do
celu A czy społeczeństwo polskie zro­
zumie nareszcie, że musi wziąć się do 
pracy ?

Czy pójdzie z taką żelazną konsek­
wencją do wytkniętego celu,? Kiedyż 
młodzież rasza przejmie się wyborami 
z takim zrozumieniem rzeczy i taką 
sprawnością, by nie zabrakło żadnego 
polskiego wyborcy przy urnie?

Ileż osób nie wiedziało przy ostatnich 
wyborach do F|ady miejskiej, że m»-

a « a — — — ■

żna jednego kandydata 'umieścić na tej 
samejj kartce aż cztery razy.

Korespondencja sprawozdawcy IKC. 
z Krosna nasunęła podpisanemu sposo­
bność do skreślenia kilku uwag i spo- | 
strzeżeń bez najmniejszej napaści na 
izraelitów; przeciwnie zaś postąpił 
współwyznawca, ponieważ niepotrzebnie 
doniósł światu o agitacji nie przebiera­
jącej w środkach w czasie wyborów do 
kahału w Krośnie. Czyż musiało o teul 
wiedzieć każde miasto i miasteczko W 
Polsce, a nawet i zagranice?

Mieszczanki.

SZERSZEJ*.

Rewizjonistyczna batalja.
Motto: „Ruszyło martwe ciele 

ogonem, dziw nad dziwy!
(Onufry Zagłoba).

Njaród nasz słusznie się szczycić mo­
że, wobec innych narodów, tem, że ni­
gdy -— w ciągu swych tysiącletnich 
dziejów —  nie (zhańbił 6ię królobój- 
ztwem.

W  kronikach naszych zanotowano 
jeden tylko wypadek czynnej zniewagi 
„Pomazańca Boskiego" —t mianowicie 
— zbrojny napad szlachcica Piekar­

skiego (n. b. człowieka niepoczytalnego) 
na króla Zygmunta III., który jednak­
że, ma szczęście, nie udał się, gdyż sza­
leńca w porę unieszkodliwiono —  a na­
stępnie ukarano i  to tak przykładnie, 
że męki jego poszły nawet w przysło­
wie.

Jak b. naród nasz cenił w sobie tę 
wielką zaletę, świadczy najlepiej fakt, 
że nawet w okresie swej krwawej Gol­
goty nie targnął się na życie kata, gdyż 
ten... koronował się na króla polskiego! 
Chociaż „koronę Kazimierzów i Chrob­
rych ukradł i skrwawił" (słowa Mickie­
wicza) „tabu" świętej, wiekowej trady­
cji ochraniało jego głowę!...

W  wielu utworach literackich, odno­
szących się do tegoi okresul występuje 
przepiękny motyw: zmaganie się tej
wielkiej cnoty narodowej, która klej­
notem wspaniałym zdobiła czoła 30-tu 
lechickich pokoleń, z krzyczącą koniecz 
nością chwili...

W  jednej ze sztuk teatralnych ma­
my prawdziwie emocjonującą scenę, 
gdzie deus ex machiną w postaci starca 
piastuna nar. tradycji, wyrywa... w 
ost. chwili!... broń z ręki zapaleńca, 
pragnącego ukrócić życie tyrana.

Lecz... 'jakżeż rażąco odmienny był 
i jest nasz stosunek do władców du­

chowych narodu!... Nie tylaaijmy już 
przeszłości. Jest rzeczą udowodnioną 
stokroć razy, że nic innego, jeno wła­
śnie ignorancki stosunek naszych kontu 
szowych snobów do takich np. Skar- 
gów, zawiódł Polskę —  w nieubłaganej 
konsekwencji —  w jarzmo półtorawie- 
kowej niewoli.

Lecz dziś, gdy Udawałoby się, że hań 
biące piętno ciemnoty zostało z czół poi 
skich zmyte (a przynajmniej w tych 
sferach, które zajęły miejsce dawnych 
analfabetów w kontuszach) należy się 
chyba spodziewać czego innego!... Że 
pomni ciężkiego doświadczenia odrobi­
ny tamte nieszczęsne będy!

(Wszak tyle razy usta nasze powta­
rzały przysięgę: Duch) będzie nam het­
manił... tak nam dopomóż Bóg!

I zerwał się Duch przemożny —- kró­
lewski duch: Mickiewiczów, Słowac­
kich, Sienkiewiczów i! powiódł szeregi 
młodzieży w bój!.. W  zwycięski bój!. 
Duch triumfator! Należałoby Mu zatem 
otworzyć szeroko podwoje Narodowej 
Świetlicy: niech święci u stołu Wolno­
ści swe gody radosne!!

A  cóż się dzieje?!... Są wprawdzie 
wielkie rzesze entuzjastów nar. „łuni- 
narzy", lecz pośród nich... słyszycie!::: 
pośród nich formują się bezkarnie (bo 
chłosty moralnej nie bierzemy tu pod 
uwagę... Ta nie każdego się ima! istne 
bojówki (czasem: boyówki) literackie 
t. zw. rewizjonistów, które pod opieką 
Władz państw7!owych (!!!'), kierjowane
'zwyrodniałym popędem do strącania 

z piedestałów i jniażdżenia wszelkich 
prawdziwych wielkości —  nie wahają 
się godzić w największych genjuszów 
narodowych.

Tak!... Mam na myśli ost. przesmut- 
ny fakt: napad na Sienkiewicza. Jak to

się stało? —  Oto przed kilku miesiąca­
mi kcmp. czynniki pedagogiczne wyda­
ły nieoczekiwane zarządzenie o ograni­
czeniu lektury dzieł... Sienkiewicza w 

szkołach średnich, motywując je takim 
argumentem: nie należy drażnić uczuć 
nar. 4-rech milji Rusinów! (czytaj: 
człcnków U. O. N.)

A  gdy zarządzenie to wywołało istny 
huragan protestów (czego się chyba m-j 
żna było spodziewać) ze strony zdro­
wego odłamu społeczeństwa polskiego, 
dotkniętego boleśnie w swych uczu­
ciach patrjotycznych (obejmujących 

przecież także i kult jnar. „Świeczni­
ków" —  z szeregów rewizjonistów wy­
stąpił niejaki dr. Olgierd Górka, który 
podjął się (bliższych danych co do te­
go engagement nie podajemy!...) argu­
mentować decyzję Min. z punktu wi­
dzenia „naukbwego" —  jako —  specja­
lista cd demaskowania „utrwalonych 
tradycją fałszów dziejowych", czy, jak 
to jędrniej określił J. E. Skiwski „hi­
sterycznych bredni".

Ogłosił zatem na łamach organu zsze 
regcwanych literatów p. in. „Fton" cykl 
artykułów, opartych rzekomo na rewe­
lacyjnych materiałach historycznych, 
w których usiłował udowodnić Sienkie­
wiczowi tendencyjne antyruskie przeja­
skrawienie faktów —  oraz apoteozę 
hist. ciemnych charakterów, |ą nawet... 
zbrodniarzy (jak kniaź Jarema!)

O „walce" zaś swojej (ba, gotów na 
piąać jaką drugą „Mein Raimpf") tak 
się Wyraża: „walka ta jest w gruncie 
rzeczy sporem najwyższej wagi, bo spo 
rem o zagadnienie, jakiemi walorami 
literackiemi forniiCiwać obecną i przy­
szłą. duszę narodu polskiego" (Pion" 
nr. 3 z dnia 21. X. 1933 r.). Tak więc 
tyloletnie nawoływania m. im. i „Ha­
sła Podwawelskiego" o wysunięcie i roz 
patrzenie tego istotnie ważnego proble­
mu (ze względu na zastraszający na­
pływ żydowskiej tandety literackiej) 
odniosły nareszcie skutek!... Jest r»z-

wiązanię! Zdaje się, nasza ipolska „pia- 
tiletka" osiągnęła już swoją... górkę!

Ale do rzeczy... Po zaatakowaniu 
Sienkiewicza w prasie rewizjoniści u- 
rządzili szereg t. zw. wieczorów dysku­
syjnych, na które wyzwali wielu znako­
mitych uczonych i literatów. Sprawa 
za kią wywala się mocno poważnie!... 
Krzyk, hałas, tupet niedoopisania. Byl> 
ludzie, których żywcem żółć zalewała, 
lecz byli i tacy, którzy w pierwszej 
chwili traktowali rzecz na wesoło.

Tymczasem rozpoczęła się walka na 
dobre... Okazało się, że fatum ciążące 
nad nieszczęsnym rewizjoiniztmem ( jak 
i nad całym narodem, z którego prąd 
ten wyszedł!) używało sobie i tym r. - 
ztm do.wcli.

Największe powagi naukowe potępiły 
„ex cathedra" wywody p. Górki jako 
celowe fałszowanie historji Wielu po- 
ważnych literatów wystąpiło % artyku­
łami j referatami, którymi nietylko za­
dali sromotną porażkę rewji-sjonistoun 
lecz znacznie przyczynili się do ugiunto 
wania kultu Twórcy „Tfylogjji" w ser­
cach młodzieży polskiej.

Sprostowano ścieżki pańskie —  zrów? 
nano dra Górkę z ziemią!... Ale tylko 
moralnie. Nasuwa się pytanie: gdzież 
jest egzekutywa, która kazała ong* 
Piekarskiego poćwiartować, spalić i pro 
cy jego wystrzelić z armaty, aby śladu 
po nim nie pozostało? Nie mamy tu ja­
kichś sadystycznych chuci, lecz rozwa­
żając prostym umysłem dochodzimy do 
wniosku, że w ustawie karnej powinien 
znajdować się paragraf przewidujący 
jakąś karę (n. p. chyba dość wysoką' 
za świadomą profanację uczuć patrjo­
tycznych i znieważenie świętego kultu 
mężów zesłanych przez Opatrzność, ab/ 
narodowi swemu byli jako „pochodnio 
w mroku,".

Ostatecznie Sienkiewicz triumfuję! 
Słońce Jego nie zaszło. Jak i nie zajdzie 
nigdy ,za największą nawet „górą".

 0—

W ażne dla budujących!
P rzed  zaku pem  jak ichkol­
w iek m aterjałów  bu d ow la­
nych — ż ą d a j c i e  oferty

M iejsk ie Zakłady Ceram iczne
KRAKÓW Basztowa 10.

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype", najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

punktualnie.

Geny nader przystępne. Ceny nader przystępne

KRAK Ó W  ULICA STOLARSKA L  6. TELEFON* 110-18

D O  S P  R Z .E  D  A  N I A '  
TYLKO KATOLIKOWI

W  Gumniskach pod Tarnowem, 1 km. 
•d Tkrnowa —  dom nowy, drewniany, 
wolny od wszelkich podatków, składa­
jący się z pięciu ubikacyj, ogrodu wfa- 
rzywnego i ćwierć morga pola ornego, 
•raz z przynależnościami: studnią, staj­
nią i komórkami. -— Dochód miesięcz­

ny demu 55.—  złotych. 
Zgłoszenia: GUMINISKA 130 —  poczta 
Tarnów, skrytka poczt. 161.

OGRODNIKOWI WYDZIERŻAWIĘ  
DŁUGOTERMINOWO, Kielcach, Ro­
gatce Bodzentyńskiej młody sad 7000 
uaetrów, dom pięeiopokojowy, studnia- 
Szczegóły: Kielce, Warszawska 31 —  
Wanda Szmidtowa.

M I O D O S Y T N I A
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

— założona w roku 1841. — 
poleca wszelkie miody, tak do picia 

jak i lecznicze od najstarszych
I R A K Ó W  S Ł A W K O W S K A  2 6 .


